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d g ó r y na l e W O . W s z ę d z i e w a l c z ą 
z g ł o d e m m i e s z k a n i o w y m ty lko nie 
w Polsce. Domy, wybudowane przez 
gminę Wiednia, w których komorne jest 

niebywale niskie. 

Na prawo. Eva Curie, córka Pawła 
i Marji ze Skłodowskich Curie, znakomitych 
odkrywców radu jest słynną pianistką i o-
bscnie odbywa tournee artystyczne po Sta 

ajch Zjednoczonych. 

Z w y s t a w y 
w WembSey. 

panbry ły rsk ie j 
Pawilon indyjski. 

Śmierć dwl ich słynnycn ma­
larzy . A u g u s t T o n n , amery-
kan ln (u góry ) ; Ryszard So-

cher, aus t r jak (u d o ł u ) . 

Rokowania 
polsko-niemieckie, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 9 ma)a. 
Z kó ł dobrze poinformowanych kores 

pondent P. A . T . o przebiegu rokowań po! 
sko-niemieckich dowiaduje się,, co nastę 
puje: 

W rokowaniach polsko-niemieckich, 
toczących się od 30 kwietnia, pierwsze 8 
dni wypełn i ły przemówienia delegatów 
polskich i delegatów niemieckich, infor­
mujące prezydenta Kackenbecka o cało 
kształcie powyższej sprawy. 

Polski punkt widzenia przedstawił dr. 
PrądzyńskL niemiecki punkt widzenia 
rzeczoznawca KauHraann. 

Dnia 9 b. m, rozpoczęło się drugie sta 
djum rokowań, t. j . pośrednicząca dzia­
łalność prezydenta Kackenbecka, k tóra 
będzie t rwała do 1 czerwca. W tym ter­
minie rozpoczną się przedstawienia obu­
stronne tez prezydentowi Kackenbecko-
* i w celu umożl iwieni* mi l wydania wy 
r oku arbitrażowego. 

Oddanie cerkwi na kresach kościołowi 
katolickiemu. 

Ludność prawosławna zachowała spokój. — Zmobili­
zowana policja nie miała okazji do interwencji. 

Chełm, 9 maja. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Uroczystość konsekracji ce rkw i w 
Spasji wbrew oczekiwaniom przeszła 
w spokoju. 

Skonsygnowane oddziały pol ic j i z 
Lubl ina nie miały potrzeby do interwen­
cj i . Przekazanie oddawna zamkniętej 
ce rkw i prawosławnej duchowieństwu ka 
tol ickiemu, wyznaczone było na dzień św. 
Stanisława, jednak już dn. 7 b. m. o go­
dzinie 5-ej rano cerk iew została otwarta 
w obecności władz państwowych. Usu­
nięto obrazy prawosławne i z!ożono Je w 
dzwonnicy. 

Następnie odprawiono nabożeństwo 
katol ick ie. Plac naokoło ce rkw i okrążo­
ny, by ł policją. Ludność prawosławna. 

k tóra od k i l ku dni oczekiwała pod cer­
kwią, zachowała się spokojnie wobec do 
konanego taktu. 

W IEC LUDNOŚCI P R A W O S Ł A W N E J . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Chełm, 9 maja. 
W Stołpiach, wsi sąsiadującej z miej­

scowością Spascm, odbyły się w czwar­
tek wielk ie wiece ludności prawosław­
nej w sprawie cerkwi spaskiej. 

Przemawial i przybyl i z Warszawy po 
Słowie ukraińscy A . Wasyńczuk, P, W a -
synczuk i Lubarski . Posłowie odradzali 
ludności jakiegokolwiek wystąpienia prze 
ciw decyzji rządu oraz zapewnil i , że 
wkrótce wniosą do Sejmu projekt uregu 
lowanla prawnego przynależności kościo 
łów i ce rkw i na kresach. 

Proces 
o wypadki krakowskie. 
Warszawski koresportden- .Republikf 

telefonuje: 
Do Warszawy nadeszły akta procesu 

krakowskiego b w y p a d k i ż dnia 6 listo­
pada . 

Prokurator sadu wojskowego zapo­
znał się z a k t a m i 1 odroczył wyznaczoną 
na 2 c z e f w c a rozprawę sądową oraz po­
leci ł uzupełnić śledztwo w k ierunku żba 
dania czy Zachodz i wina po stronie Wyż­
szych oficerów, k tórych śledztwo dotych 
czasowe nie ob ję ł o . 

Dowiadujemy Się jednocześnie, że w 
Najwyższym Sądzie wojskowym rozpatry 
wana jest kwestja delegowania do osą­
dzenia tej sprawy innego sądu wojskowe 
go, gdyż sąd k rakowsk i zbyt blisko sty­
kał się z s a m e m i wypadkami, a b y m ó g ł 
przystąpić do osądzenia tej s p r a w y o b -
jektywnie bez uprzedzeń. 

W I E L K A K A T A S T R O F A K O L E J O W A 
W G A N D A W I E . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 9 maja. 

Z GandaWy donoszą o wielk ie j kata­
strofie kolejowej. Na skutek zderzenia 
pociajfu 16 osób odniosło rany. 
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a i l c y j n y c z y nacjonalistyczny w Niemczech. 
cie s p r a w o z d a n i a rzeczoznawców przez Rzeszę rozstrzygnięte 

ma być drogą plebiscyty. 
Ber l in , 9 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W bardzo znamienny sposób wypo­
wiedział się wczoraj tajny radca dr. De l -
bruek w sprawie czy w Reichstagu po­
wstanie b lok stronnictw burżuazyjnych 
czy leż stworzyć wie lką koalicją z udzia 
lem socjal - demokratów, Delbruek opo 
wiedział się stanowczo za wie lką koa l i ­
cją i twierdzi , że w razie niedojścia jej do 
skutku i przyjścia do steru b loku wylecz 
nie burżuazyjnego by łoby w ic lk iem nie 
szczęściem dla po l i t yk i zagranicznej i we 
wnętrznej Niemiec. Należy wciągnąć do 
współpracy państwowej jaknajwiększą 
tzeszę robotn ików i nie należy socjali­
stów spychać k u komunistom. Ożywi to 
myśl o rewolucj i . Zagranicą zaś podnieci 
się t y l ko obawy przed niemiecką wojną 
odwetową. Kwestje te są tem znamicn-
nietszc, że Delbrueck jest starym konser 
watystą i bardzo zbl iżonym do niemiec­
k ich nacjonalistów, k tórzy nie chcą nic 
słycneĆ o koal ic j i . 

PLEBISCYT M A ROZSTRZYGNĄĆ. 
, . Agencja Wschodnia. 

Berl in, 9 maja. 
Zarząd stronnictwa socjal-demokra-

tycznego powsięł uchwałę, k tóra może 
mieć daleko idące skutk i dla sytuacji po 
l i tycznej w Niemczech. Zarzod stronnic­
twa mianowicie wezwał k lub do posta­
wienia wniosku, aby plebiscyt ludowy 
rozstrzygnął o tem, czy naród niemiecki 
godzi się na przyjęcie sprawozdania rze 
czoznawców. Wniosek swój socjal-demo 
krac i uzasadniają tem, że rezultat wybo 
rów nie wyjaśnia dostatecznie tej spra­
wy. 

Ber l in , 9 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna.. 

Socjaldemokratyczna „Par lamcnlar i -
schc D iens l " dowiaduje się, że rada na­
czelna zjednoczonych stronnictw socjalt 
stycznych niemieckich powzięła na dzi -
siejszem posiedzeniu jednomyślnie u-

chwałę, na mocy k tóre j soqal iści zapro­
ponują plebiscyt w sprawie przyjęcia lub 
odrzucenia propozycji rzeczoznawców. 

L I G A N A R O D Ó W NIE PODEJMIE SIĘ 
B L O K A D Y GOSPODARCZEJ NIEMIEC 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 9 maja. 
„ Jou rna l " dowiaduje się, że wobec 

wiadomości, jakoby pragnieniem rządu 
angielskiego było powierzenie Lidze na 
rodów ewentualnej blokady gospodar­
czej Niemiec, w razie nowych uchyleń z 
ich strony w sprawie wykonania zobowią 
zań t rakta towych, ze strony miarodaj­
nych kó ł L ig i narodów dano do zrozumie 
nia w drodze póloficjalnej, iż Liga naro­
dów nie mogłaby przyjąć propozycj i te­
go rodzaju blokady gospodarczej Nie­

miec. 

ODDZIELENIE H A N N O V E R U OD PRUS 
Hannover, 9 maja. 

Dnia 18-go maja odbędzie się w pół­

nocnej czyści Hannoveru referendum, 
mające odpowiedzieć na pytanie, czy na 
leży przeprowadzić referendum w spra­
wie oddzielenia od Prus i nadania samo­
dzielności okręgom: Hannover, Hildes-

heim, Lueneburg, Stade i Osnabrueck. 
Jak wiadomo oddzielenie Hannoveru od 
Prus leży w programie part j i hannover-
skiej pod nazwą „We l fów" , k tóra uzy­
skała przv obecnych wyborach 5 man­
datów. 

N IEMCY O PRZEMÓWIENRJ POINCA 
REGO. 

Polska Agencja Telegraficzni. 

Berl in, 9 maja. 
Organ Stresemana omawiając prze­

mówienie Poincarego, stwierdza, że rząd 
francuski stoi na stanowisku sprawozda­
nia rzeczoznawców celem całkowitego 
zrzucenia późniejszych trudności na 
Niemcy, StreJJl U ? ^ t y

 w 2 a Sł<ibiu Ruhry. 
600,000 ludzi znajduje się bez pracy. 

Ber l in , 9 maja. 
Lokaut w zagłębiu Ruhry t rwa w dal­
szym ciągu. Dotychczas wykluczono od 
pracy 93 proc. robotn ików. Pozostali 
przy pracy robotnicy rozpoczęli strejk, 
tak, że bez pracy znalazło się około 450 
tysięcy robotn ików. Rokowania między 
robotn ikami a właścicielami kopalń nie 
rozpoczęły się. Wczoraj w Berl inie od­
była się konferencja między rządem a 
przedstawicielami związków zawodo­
wych. 

Według urzędowych wiadomości za­
pasy węgla są tak duże, że nawet, gdyby 
strejk pot rwał przez czas dłuższy, to nie 
spowoduje on zamknięcia zakładów prze 
mysłowych i ograniczenia ruchu na kole 
jach. Ministerstwo handlu wyrazi ło go­
towość podwyższenia zarobku górnikom 

o 15 p r o c , jednak sprzeciwiło się stanów 
czo skróceniu dnia pracy. Ogłoszono, że 
jeśli c i robotnicy, k tórzy pracują w ko ­
palniach objętych strejkiem także przy­
stąpią do strejku, będą bezwłocznie uwol 
nicni , 

STREJK W Z A G Ł Ę B I U RUHRY Z A ­
OSTRZA SIĘ. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 9 maja. 
Położenie strejkowe w zagłębiu Ruh­

ry uległo pogorszeniu z powodu dalsze­
go rozszerzenia się ruchu strejkowego, 
a po drugie z powodu uwypuklenia się 
obecnie także i politycznego momentu 
sytuacji. Z powodu braku węgla liczne 
wie lk ie piece zostały zagaszone. 

R Z Ą D RZESZY CHCE Z L I K W I D O W A Ć 
STREJK. 

Polska Agencja Telegraficzna, , 
Ber l in , 9 maja. 

Wczora j odbyło się posiedzenie rządu 
Rzeszy, poświęcone sprawie sporu po­
między właścicielami kopalń westfal­
skich a górnikami. Co do stanowiska 
rządu pruskiego, pisma donoszą, iż gotów 
jest wystąpić z akcją na rzecz górników 
natomiast ze względu na ciężkie warun­
k i , wynikające z kont rak tu z M . L C. U. 
M. rząd pruski uważa, skrajne dążenia 
robotn ików za niemożliwe do przeprowa 
dzenia. 

600,000 STREJKUJĄCYCH. 
Ber l in , 9 maja. 

Ruch strejkowy i lokaut w obszarze 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
AWIEJSZOŚCI N A R O D O W E N A K R E ­

SACH. 
Warszawski koresponden ,Republ ik i ' 

telefonuje: 
Wczoraj • w gmachu ministerstwa spr. 

wewnętrznych rozpoczęły się narady wo 
jewodÓw lwowskiego, stanisławowskie­
go, tarnopolskiego i wołyńskiego. Kon ­
ferencję zagaił minister Hubner. W obra 
dach uczestniczył minister oświaty p. M i 
klaszewski oraz kuratorowie okręgów 
naukowych wyżej wspomnianych woje­
wództw. 

Omawiano sprawy wyznaniowe i języ 
kowe na kresach. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się da l ­
szy ciąg konferencj i , Na porządku dzień 
nym znajdują się sprawy szkolne. 

W y n i k i narad wojewodów przedsta­
wione będą komi te towi rzeczoznawców 
do spraw kresowych, którego pierwsze 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. 
Do komitetu rzeczoznawców zostanie po 
wołanych szereg nowych członków. 

GEN. S IKORSKI N A INSPEKCJI . 
Warszawski korespondent ,Republiki ' 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem minister spraw 

wojskowych gen. Sikorski wyjechał na 
k i lkudniowy obiazd inspekcyjny, . 

„ U R L O P " P. KOŹMIŃSKIEGO. 
Warszawski korespondent .Republ ik i ' 

telefonuje: 
By ły dyrektor departamentu pol i tycz 

nego ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. Koźmiński, wczoraj pożegnał się z u-
rzędnikami i udał się na dłuższy ur lop. 

Jak się dowiadujemy, nie powróci on 
już na swoje poprzednie stanowisko. 

ZGON ZNANEGO KS IĘGARZA, 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Lwów, 9 maja. 
Zmarł tutaj znany księgarz, A l ten -

berg. 

R E W I Z J A F INANSÓW K A S Y CHO­
RYCH. 

Warszawa, 9 maja. 
Pada ministrów na posiedzeniu w dn. 

9 bm, upoważniła kontrolę państwa do 
r izcprowadzenia przy współdziale przed 
slawiciel i ministerstwa pracy i opieki spo 
łccznej i jego organów podwładnych re-
wizj i finansów kas chorych, wskazanych 
przez ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej Udział przedstawiciel i min. pra 
dv orsz jego organów podwładnych u-
mntftvĄ zbadanie celowości wydatków 
kas w związku z ustawą ubezpieczenio-

K R Y T Y K A . S Ą D O W N I C T W A . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 9 maja. 
W odpowiedzi na interpelację posłów 

Zw. lud.-narod. w sprawie przemówienia 
posła Thugutta na bankiecie w dniu 28 lu 
tego 1924 r. podsekretarz stanu w min i ­
sterstwie sprawiedliwości Siennicki wy­
stosował do marszałka Sejmu pismo, z wy 
jaśnieniem, że przemówienie w swym au 
tentycznym tekście nie daje podstawy do 
wdrożenia postępowania karngeo, nie by 
ło bowiem wygłoszone na zebraniu pu-
blicznem, lecz w lokalu zamkniętym. 

Sama treść przemówienia nic zawiera 
ogólnikową choć nieścisłą k ry tykę sądo­
wnictwa. W kry tyce tej jednak trudno 
dopatrzeć się zwrotów lub wyrazów, go­
dzących w cześć sądownictwa. 

O S T A T N B I L A N S P. K. K. P. I P IERW 
SZY B ILANS B A N K U POLSKIEGO. 

Polska Agencia Telegraficzna. 

Warszawa, 9 maja. 
P. K. K. P. opubl ikowała ostatni b i ­

lans po dzień 27 kwietnia, k tó ry równo­
cześnie jest ostatnim dniem jej działal­
ności. 

War to również przypomnieć, że ró­
wno 7 lat temu, t. j . 27 kwietnia 1917 r. 
P. K. K. P. rozpoczęła działalność pod 

Ruhry przybrał ogromne rozmiary. M ó ­
wią o 600,000 strejkujących górników. 
Większa część kopalń jest unieruchumio 
nych. Na kopalniach natomiast gćraoślą 
skich nie nastąpiła żadna zasadnicza zmia 
na w położeniu strejkowem. 

B U E H L O W NIE CHCE BYĆ K A N C L E ­
R Z E M . 

Polska Agencja TelegraflczM. 

Paryż, 9 maja. 
Według wiadomości z Rzymu „Gior-

nele d ' I ta l ia" dowiadujemy się, że b. kan 
clerz Rzeszy, ks. Buehlow postanowił od 
rzucić wszelkie ewentualne propozycje 
objęcia ponownie stanowiska kanclerza 
Reszy Książę Buehlow jest zdecydowa­
ny pozostać nadal w Rzymie. 

rządami władz okupacyjnych. Ponieważ 
zarzucano ze sfer gospodarczych, że P. 
K, K. Pł w ostatnich miesiącach zmniej­
szyła operacje kredytowe, atwierdzić 
trzeba, że od początku lutego kredyty go 
spodarcze zwiększyły się ze 115 na 270 
try l jonów marek. 

Ostatni bilans wykazuje, że wszyst­
k ich banknotów w obiegu znajduje się 
570,6 t ry l jonów marek, z czego dla skar­
bu państwa poszło 291 try l jonów. 

. Za k i l ka dni ukaże się pierwszy bilans 
dekadowy Banku Polskiego, sporządzo* 
ny po dzień 10 maja w złotych. 

R E S T A U R A C J A 

HOTEL • POLSKI 
Codzień koncert składają­
cy się z sił doborowych. 
K u c h n i a p i e r w s z o r z ę d n a , 
p i w n i c a d o b r z e z a o p a -
3240 t r z o n a . 

Z poważaniem W . R a k o w s k i . 

Wie „ta tfaii" 
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ŚWIĘTO ROCZNICY B I T W Y POD 
K A N I O W E M . 

W dniu 11 maja br. przypada 6-ta ro -
łznica b i twy pod Kaniowem. Wiekopom-
le to zdarzenie stanowi podwal iny ist-
l ienia 10 dywizj i piechoty z całą t radyc-
ą pułków, która brała udział w tej bi t -
vie. 

Dzień ten winien być świętem dla 
wszystkich poległych pu łków i stać się 
&dzwierciedleniem wszystkich zdarzeń 
nających w p ł y w na naszą tradycję a za­
wartych w historjach pu łkowych. 
• Jak nas informuje 10 Dyw. Piech. 
»rzebieg uroczystości odbędzie się w na 
Itępujący sposób: 

Dzień 10 maja br. we wszystkich puł-
fach będą przeprowadzane pogadanki 
ta temat „B i twa pod Kaniowem i wp ł yw 
ej na rozwój 10 Dyw. Piech. Przemarsz 
wrkiestr o godz. 20. Poczem odbędzie się 
nsza polowa. Po mszy zostanie wygło-
tzone okolicznościowe kazanie. 

Budżet miejski. Na posiedzeniu w 
Iniu 7-go b. m. radziecka komisja skar-
Jowo - budżetowa przystąpiła do obrad 
lad budżetem wydzia łu budownictwa. 
Dyskusji nie ukończono. 

Najbliższe posiedzenie komisj i odbę-
izie się we wtorek, dnia 13-go b. m. o 
{odz. 7 i pół wiecz. w lokalu rady miej-
tkiej. 

Zmiana znaczków pocztowych. Ge­
neralny dyrektor poczt i telegrafów w y 
dał telegraficzne rozporządzenie o prze 
dłużeniu terminu zamiany znaczków po­
cztowych. Do 15 bm. urzędy zamieniać 
będą i lości po 10 sztuk. Od 16 zaś wszel 
t ie i lości powyżej 1 grosza. 

Nareszcie otrzymamy ka re tk i samo­
chodowe dla pogotowia. Jak wiadomo, 
rada miejska uchwal i ła zakupienie ka­
retk i samochodowej dla pogotowia ra ­
tunkowego. 

Ostatecznie udało się wydz ia łowi go 
apodarczemu zakupić 4 plat formy auto­
mobilowe, do k tórych karoserje wyko ­
nane zostaną w warsztatach kasy cho­
rych. 

Prace nad wykonaniem karetek zo­
stały już podjęte i w końcu czerwca 4 
kare tk i samochodowe oddane zostaną 
do użytku pogotowia, 

W związku z tern przebudowanie zo 
stanie urządzenie pogotowia przy ul icy 
Gdańskiej 83 i urządzony będzie garaż' 
na 4 kare tk i , b. 

Kary za niedopełnianie obowiązku 
szkolnego. Na zasadzie rozporządzenia 
wykonawczego ministerstwa w. r, i o. p. 
wysokość grzywien za niedopełnianie o-
bowiązku szkolnego wynosi : a) z a r tyku­
łu 4 1 " Dekre tu o obowiązku szkolnym 
do 100 złotych i b) z art. 42 — do 40 zło­
tych, W pierwszym wypadku grzywna 
może być zamieniona na areszt do 5 dni, 
zaś w drugim wypadku — na areszt do 2 
dni. 

O przydział cukru i mąki dla Łodzi. 
Ławn ik wydzia łu handlowego przy ma­
gistracie p. Muszyński został telegraficz 
nie wezwany do Warszawy na konferen 
cje w nadzwyczajnym komisarjacie do 
wa lk i z drożyzną w sprawie rozdziału dla 
miast cukru i mąk i -z przydziału rządo­
wego na miesiąc maj. 

W dniu wczorajszym ławnik Muszyń­
ski wyjechał do Warszawy, b. 

Kontro la produktów spożywczych 
aa targach. Dział sanitarny wydziału 
zdrowotności publicznej rozpoczął syste 
matyczną kontrolę wszystkich produk­
tów spożywczych, sprzedawanych na 
targach i w sklepach. 

Delegat Łodz i na zjeździe lekarzy. 
Inspektor sanitarny przy wydziale zdro­
wotności publicznej dr. Mit tc lstaedt, w y 
jechał do Łucka na zjazd lekarzy sanitar­
nych, k tó ry obradować będzie nnd po­
lepszeniem punktów hygienicznych w 
ciastach Rzeczypospolitej, b. 

Nowe sanatorjum Ida gruźliczno-cho-
fjreh. W dniu 2 maja uruchomione zosta 

ło w Chojnach sanatorjum dla grużliczo 
chorych z Chojen. 

Już obecnie w sanatorjum tern pod o-
pieką dr. Gutentaga znalazła opiekę par 
tja składająca się z 90 dzieci, b, 

W a l k i z jaglicą u młodzieży szkolnej 
W dniu 15 b.m. odbędzie się konferencja 
rady sekcji do wa lk i z jaglicą w sprawie 
przyjęcia nowych uchwał co do zwalcza 
nia ślepoty wśród dzieci szkół pow­
szechnych. 

W ostatnich czasach jaglica szerzy 
się wśród dziatwy w zastraszający spo­
sób. K 

Szczepienie anty iyhisowe. W ostat 
nich czasach wydział zdrowotności pu­
blicznej dokonał szczepień ochronnych, 
w postaci pigułek i pastylek, przeciw 
tyfusowi brzusznemu 317 osobom w do­
mu nr. 94 przy u l . 6-go Sierpnia oraz 52 
osobom przy u l . Zawiszy nr. 22. 

Poza tem dokonano dezynfekcji w 
domach, gdzie zdarzyły się wypadk i ty­
fusu plamistego, mianowicie pr;.y ul icy 
Sienkiewicza 79 (odkażono 96 ubikacj i , 
a 144 osób odesłano do kąpiel i) , Wscho­
dniej nr, 6 (odkażono 132 ubikacj i , a 100 
osób skierowano do kąpiel i). Ki l ińskiego 
nr. 37 (14 ubikacj i i 40 osób) oraz przy 
ul . Przędzalniane> nr, 36 (24 ubikacj i i 
64 osób). 

Zjazd członków przedsiębiorstw t ram 
waj . i ko le i dojazd, w Polsce, Dn. 9—10 
bm., w gmachu stow. t e c h n i k ó ^ w War ­
szawie odbędzie się zjazd członków 
związku przedsiębiorstw t ramwajowych 
i ko le i dojazdowych w Polsce. 

Na zjeździe zostaną wygłoszone refe 
ra ty oraz poruszone będą sprawy we­
wnętrzne i organizacyjne związku. 

Wycieczka T . U. R. do kasy chorych 
W tygodniu bieżącym kończą się syste­
matyczne wyk łady T.U.R. Zarząd T.U.R. 
zamiast wyk ładów organizuje cały szereg 
wycieczek lokalnych — a więc: do kasy 
chorych, e lekt rowni , gazowni, wyciecz­
kę artystyczną na wystawę sztuk pięk­
nych i td . Pierwsza wycieczka odbędzie 
się w niedzielę dn. 11 bm, o godz. 12 w 
poł. do kasy chorych, do zakładu f izykal 
nej terapji , gdzie informacj i udzielać bę­
dą lekarze specjaliści. Oprócz tego zwie 
dzany będzie zakład roentgenowśki, lam 
pa kwarcowa, gabinet leczenia elektrycz 
nością. Wycieczkę prowadzi dr. H. K ł u 
szyński. Punkt zborny: Karo la 28, 1-sza 
lecznica kasy chorych. 

* f, v f if'•**** ̂ i-i 
Kontro la zakładów asenizacyjnych. Na 

skutek odezwy komisarjatu rządu na m. 
Łódź, wydział zdrowotności publicznej 

dokonał inspekcji zakładów asenizacyj­
nych. Po obejrzeniu wszystkich 8-miu 
egzystujących w Łodzi zakładów aseni­
zacyjnych, skonstatowano pewne u-
chybienia higieniczne w zakładach przy 
ul. Szkolnej nr. 29, Pomorskiej nr. 67, 
Brzezińskiej nr. 13 i Wierzbowej nr. 5. 
Spisano odpowiednie protokóły, celem 
pociągnięcia winnych do odpowiedzial­
ności. 

Nie wolno zabijać psów na k ie łbaski . 
Magistrat otrzymał okólnik urzędu woje­
wódzkiego z zawiadominiem, że stosow­
nie do postanowień art. 1123, 1124, 1125 
Rpz. Ust. Lek, i zgodnie z postanowie­
niem art. 8 rozporządzenia rady mini ­
strów z dnia 27 11. 1920 roku, ubój psów 
do celów spożywczych został na całym 
obsarze województwa łódzieko zabro­
niony. 

W inn i przekroczenia tego rozporzą­
dzenia będą pociągani do odpowiedzial­
ności sądowej na mocy art. 138 k. k. 

ECHA S A M O B Ó J S T W A W OKOLICY 
O K R Ę G L I K A . 

Po przeprowadzeniu dochodzenia po 
licyjnego ustalono, że tajemniczy niez­
najomy, k tó ry popełni ł samobójstwo, 
rzucaj ic się do stawu p. Świderka w po­
bl iżu Okręgi ika, nazywa się Adol f Gert-
nor i zamieszkuje przy u l . 28 p. S.S nr. 
53. 

Powodem tego tragicznego czynu by 
ł y niesnaski rodzinne, p. 

Wykroczeniem przeciwko życiu go­
spodarczemu jest polecanie gosposiom 
niewypróbowanycl i i nieznanego pocho­
dzenia proszków do ciast. Proszek do 
ciast, powinien być przedewszystkiem 
ar tykułem, wzbudzającym zaufanie. Na­
zwisko dr. A . Oetkera, znane i cenione 
od lat pr/.eszlo 30, daje dostateczną gwa 
rancję dobroci jego wyrobów. Praktycz­
ny człowiek zrozumie łatwo korzyści 
stąd płynące, a więc kupuje i sprzedaje 
proszki do ciast dr. A . Oetkera. 

W niedzielę 11 b. m. o godz. 12-tej w poł. w czwartą bo­
lesną rocznicę śmierci 

B. P. 

fundatorki Domu Sierot 
odbędzie się w synagodze Domu Sieroty Północna 38, Nabożeń­
stwo Żałobne, na które wszystkich, komu pamięć Zmarłej jest 
drogą, zaprasza 

3428 Zarząd. 
f " T m i i i i i i ^ ... 

3 komisje szacunkowe do spraw podatku ma­
jątkowego w obrębie Hi urzędu skarbowego. 

I I I urząd skarbowy w Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, iż w jego obrębie 
utworzone zsotały 3 komisje szacunko­
we do spraw podatku majątkowego, k tó ­
rych miejsce urzędowania znajduje się w 
lokalu tegoż urzędu, przy u l . Moniuszki 
Nr. 4. 

I komisja szacunkowa rozpatruje spra 
w y I okręgu wymiarowego, obejmującego 
wschodnią część miasta między ul icami 
Nawrot , lewą stronę u l . Napiórkowskie-

Co od Zagajnikowcj, lewą część ui icy 
Piotrkowskiej oraz Widzew. 

I I komisjo — sprawy I I ok ięgu wy­
miarowego, obejmującego całą poludnio-
wo-zachodnią część miasta od Wic: Piotr­
kowskiej, Pabianickiej, Rozwadowskiej t 
Milsza od Pańskiej. 

I I I konńsja — sprawy I I I okręgu wy-
miarow4go, obejmującego cał*» połiidośo-
wo-wschodnią część miasta ocl ul ic: i ' i ibja 
n ick ic i , Napiórkowskiego do Przędzalnia 
nej i Mi i jonową od Przędzalnianej. 

Sprawa urlopów staje się znów aktualną. 
Zatargi rozstrzygnie orzeczenie ministerstwa pracy. 

Wczoraj do isnpektora pracy p. Zie­
lińskiego przybyła delegacja zredukowa 
nych robotn ików z wojskowych zakła­
dów samochodowych nr. 4 w Nowem Ro 
k ic iu z prośbą o interwencję, ponieważ 
szefowstwo nie chce wypłacić im za te­
goroczne ur lopy. 

Okazało się, że robotnicy ci nie prze 
pracowal i jeszcze roku od czasu zeszło­
rocznego ur lopu. 

Inspektor pracy zaznaczył, że na tle 
ur lopów tegorocznych powstał cały sze­
reg zatargów między pracodawcami, a 

robotnikami, ponieważ przedsiębiorcy 
nie chcą udzielać ur lopów tym. którzy 
nie przepracowali roku po urlopie ze­
szłorocznym. 

Z powodu wzmożenia się zatargów, 
inspektor pracy zwróci ł sic dc minister­
stwa pracy z prośbą o wyj;;inienie. czy 
inspektorat pracy może w tych wypad­
kach interweniować. 

Ponieważ inspektorat dotychczas z 
Warszawy odpowiedz.; nie oirzymał, p. 
Zieliński polecił deic-gocji, by czekała aż 
do wyjaśnienia tej sprawy, b. 

W przededniu strejku dozorców domowych. 
Jak już donosiliśmy, okręgowy in ­

spektor pracy" p. Woj tk iewicz, zwołał na 
dzień wczorajszy powtórną konferencję 
w sprawie żądań dozorców domowych, 
domagających się podwyższenia płac. 

Jednak przedstawiciele właściciel i 
nieruchomości przesłali pismo z zawiado 
mieniem, iż do czasu wejścia w życie u-

stawy o ochronie lokatorów, konferować 
z dozorcami nic będą. 

Z tego też powodu wyznaczona na 
wczoraj konferencja nie odbyła się. 

Jak się dowiadujemy, zarząd związku 
dozorców domowych postanowił zwołać 
ogólne zebranie dozorców, na którem 
prawdopodobnie uchwalony zostanie 
strejk, b. 

•xx-
N. P.R. składa protest przeciw nadużyciom 

popełnionym przy wyborach do Kasy Chorych, 
Onegdaj odbyło się posiedzenie N. P. 

R. i polskich związków zawodowych, na 
którem omawiano przebieg i rezultat w y 
borów do kasy chorych. 

Stwierdzono, iż podczas wyborów 
miały miejsce nadużycia nieformalności 
podczas technicznego przeprowadzenia 
wyborów. 

A b y jednak nie przedłużać obecne­
go stanu rzeczy w kasie chorych, k tóry 
zdaniem pol. związków zawodowych 
szkodzi interesom ubezpieczonych, posta 
nowiono nie forsować unieważnienia w y 

borów, lecz złożyć protest z wyszcze­
gólnieniem nadużyć, które znieks.Tiałciły 
zdaniem P.Z.Z. wyn ik wyborów. 

Co do tak tyk i w działalności na te­
renie rady kosy chorych, to postanowio­
no żadnych sojuszów z innem: ugrupowa 
niami nie zawierać, a jedynie w spra­
wach ekonomicznych przedstawiciele u-
bezpieczonych będą głosować wspólnie 

W swojej działalności polskie związ­
k i zawodowe pójdą odrębnie w myśl ha­
seł głoszonvch podczas wyborów, b. 

KronIKa policyjna. 
.» | J | | I M 

Ś M I A Ł A KRADZIEŻ W FABRYCE 
K O E N I G A . 

Wczoraj dokonano nader śmiałej k ra ­
dzieży w fabryce Koeniga na szosie Pa­
bianickiej 43. 

Nieznani sprawcy dostali się do wnę­
trza fabryk i i wykrad l i znaczną ilość to­
warów, ulotniwszy si\j w niewiadomym 
k ierunku. 

Policja wszczęła natychmiost energi­
czne poszukiwania i idąc ś;ad>.rr.i z łod i ic i 
zar.zfci do R::dy Pabj&nickkj , gdzie znala­
zła część towaru, zakopanego w ziemi. 

ŚJcdzlwo w toku . 

WYRODNY SYN, 
Zamieszkała przy ulicy Rzgowskiej nr. 35 

Bronisława Kwiatkowska zameldowała policji, ił 
syn jej 17-letni Feliks udrrzył ją kilkakrulaić\ w 
pieni, oraz w ramie. 

O powyższym spinano protokół, * 

POŻAR. 
Wczoraj w domu nr. 7 przy ulicy Karola za-

paliły sic sadze w przewodzie koitilnawyft. 
Zawezwano do akcji ratunkowej l i odd.t;.-f 

straiy ogniowej, lecz przed przybyciem st:a*y 
domownicy egicii UgaiUL 

KAPEI USZOWY NAPAD. 
Izaak Picd przechodząc Placem Wolnnici 

/.osi ,1 papt-dnicty przez kliku nic-zns.nych osob­
ni l^',v, z kcóryck jedni uderzy] go 0**zk} w 
głowę zrzucając kttpulułZ, dr.igi zai schwycił 
kopcltisc i S-bicfŁ 
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C s y p r a w i d ł a g r y w p i ł k ę noż -ną 
b ę d ą z m i e n i o n e ? 

Głosy znanych sportowców angielskich. 

(Q I Cl C '•' I I I; i i 'v-:- i Kr I li t# IPtr d 3 

Przepisy gry w p i łkę nożną ustalone 
już od dawien dawna, wydawają się foot-
balistom obecnej doby niewygodne. 

Prawidła gry we footbal, wymagają 
gruntownych zmian. „Mus i zajść rewo­
lucja". — Oto glosy, które coraz czę­
ściej odzywają się w szeregach kontyn­
gentu p i łkarzy. 

Główną zaś bolączką jest sprawa z 
„offs idami" (spalonemi). 

Linja ataku twierdzi , że przy syste­
mie „one back" niemożliwem jest roz­
winąć należytej akcj i , gdyż wszelkie 
właśnie zakusy napastników paraliżują 
obrońcy, stosując system „one back" . 

Obrońcy twierdzą natomiast, że gdy-
j y zaszły jak iekolwiek ulepszenia w 
„spalonych", to wówczas na nic zdałaby 
się ich tak tyka i b ramki sypałyby się 
jak z worka. 

Publiczność sportowa popiera wnioski 
a taku: gdy obie drużyny stosują naraz sy­
stem jedynego obrońcy i sędzia raz za 
razem zmuszony jest odgwizdywać spa 
Ione, to wówczas gra staje się .-lecieka 
wa, gdyż dwudziestu graczy staje .a środ 
ku boisku i żądna emocji publiczność, 
zmuszona jest z niesmakiem opuścić 
boisko. 

Zainteresowana także w „spalonych" 
osoba sędziego, widziałby również naj­
chętniej zmiany w stosowaniu systemu 
„one back", gdyż wyłapywanie spalo­

nych jest zdaniem najlepszych sędziów 
footbalowych kontyngentu bardzo trudne 

W związku z powyższemi zagadnie­
niami, zabral i głos jedni z najlepszych 
znawców footbalu w Angl j ł : 

J O H N L E W I S 
wiceprezes angielskiej LigL 

Zastosowanie w obecnym czasie zmian 
W ..offsidach" uważam za zbyteczne. 

System ten przeszedł „ogniową próbę" 
w ciągu lat sześćdziesięciu. 

Nie znaczy to , że uważam za dobre 
dziś co okazało się niezłe przed 60-iu 
laty, ale jestem zdania, że wszelkie zmia 
ny regulaminu wpłynę ły jedynie na nie­
korzyść rozwoju p i ł k i nożnej. 

Jeżel i się gra dla „ a t a k u " polepszy, 
\ podniesie się k rzyk na „obron ie" . 

Gdyby zmieniono system stosowania 

spalonych, to atak stanąłby pod bramką 
i gra stałaby się bezcelową. 

PETER M E W I L L I A M . 
Menager k lubu Totenham Hotspurus o-
raz by ły ' skrzydłowy Newcastle Uni ted. 

Przypuszczam, że wszelkie zmiany są 
zbyteczne. Tak tyka ofenzywna jest w 
tym wypadku umiejętnie zastosowana. 

Zresztą kwestja jest zupełnie jasną. 
Każda pozycja wymaga swego systemu. 

PHILIPP KELSO 
sekretarz i Menager Fulhamu. 

Śmiem wątpić, ażeby zmiany w syste­
mie off isdowym przyniosły takie korzyści 
jakie przepowiadają laicy sportowi. 

Publiczność dzisiejsza życzy sobie w 
obecnym czasie jaknajwięcej bramek, ale 
dobrze wypracowanych. 
I mnie podobają się bramki , k tóre padły 
po rozumnej kombinacji . 

Radzę t ym panom, k tó rzy pragną 
zmian, zastosowania jednego próbnego 
meczu, a przekonają się, że zawody ta­
kie będą stały na bardzo niskim poziomie 

I . T . H O W E R O F T 
znany międzynarodowy sędzia 

Pewne zmiany w systemie gry we 
footbal są konieczne. Należy to zresztą 
do porządku rzeczy. 

Ze istnieje system „jednego obrońcy" 
to zasługa obrony. 

System ten jest; zupełnie na miejscu. 
Należy go pozostawić w spokoju. 
Zato gra będzie rozumniejsza i wszy­

stko będzie w najlepszym porządku. 

H A K O A H — S L A V I A 2 :1 , 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 9 maja. 
Tutejszy k lub sportowy Slavia po­

niósł w zawodach p i ł k i nożnej z wiedeń 
skim Hakoah klęskę w stosunku 2 :1 . 

S L A V I A — C A R D I F F C ITY 3:2 (2:1). 
Polcl:a Agencja Telegraficzna. 

Praga, 7 maja. 
Dziś dby ły się tutaj zawody p i ł k i noż 

nej pomiędzy angielską drużyną „Cardi f f 
C i t y " a „S lav ią" l zakończyły sle wyni ­
k iem 3:2 (2:1) na korzyść „Skryli*. 

ZUERICH — SERVETTE 1:0. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zurych, 9 maja 
Mistrzostwo Szwajcarji: F. C. Zuerich 

przeciw Servette Genewa 1:0. 

W I E D E Ń — BERL IN 3 :1 . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 9 maja. 
Przy ulziale 35 tysięcy widzów odby­

ł y się tu w ubiegłą niedzielę zawody mię 
dzymiastowc p i łk i nożnej, w k tórvch 
zmierzył się Wiedeń z Berl inem. W i e ­
deń zwyciężył w stosunku 3 :1 . 

R A P I D — S I O V A N . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 9 maja. 
Zawody o mistrzostwo między Rapid 

a Slovan odbędą się o jeden dzień później 
a mianowicie w najbliższą niedzielę godz. 
5 pp. na boisku Rapid'u w Huetteldorf. 

R.V. F R E E M A N 
obrońca „Middlesborong" 

Jako obrońca muszę stać na straży 
stosowania systemu „one back ' " . 

Zmuszony jestem jednak zaznaczyć, 
że gra staje się z tego powodu czasami 
nieciekawa i denerwuje publiczność. A -
to l i winę ponosi tu jedynie atak, k tó ry 
nie potraf i paraliżować „ t r i c k ó w " obrony 

Mo im zdaniem najlepiej byłoby,' że­
by spalony odgwizdywano jedynie przy 
bramce, a nie na środku boiska. 

W ten sposób gra stanie się cieka­
wszą. 

Wi l i am Peters. 

Profesjonalizm we Wiedniu. 
O graczach amatorach ł zawodow­

cach w pi łce nożnej pisało się już bardzo 
dużo. 

Na powyższy temat wypełniono nie­
jednokrotnie już całe szpalty pism co­
dziennych i sportowych. 

Pomimo wszystko nie znaleziono do­
tychczas żadnego wyjścia i pewnem stało 
się, że pod płaszczykiem amatorstwa 
większość pierwszorzędnych drużyn kon 
tyngentu uprawia profesjonalizm. 

Owa chorobl iwa bolączka przenosi się 
aiby zarazek wszędzie, gdzie ty lko footbal 
poczyna się rozwijać. 

Niektórzy najlepsi gracze kontygentu 
twierdzą, że tak samo oni, jak magistrat, 
sędzia i ci wszyscy k tórzy biorą udział w 
zainicjowaniu zawodów footbalowych, po 
winn i otrzymywać część zysku powstałe 
go właśnie z urządzenia Imprezy sporto­
wej. 

Inni znów twierdzą, t e trzeba wyłącz 
nie oddawać się treningom, należy ciągle 
ćwiczyć, by się należycie wyszkol ić w 
piłce nożnej, tak że zmuszeni są otrzymy 
wać za to odszkodowanie. 

Przeciwko tym wszystkim występują 
jawni amatorzy, k tórzy twierdzą, że sport 
straci na szlachetności, że sportowcy bę 
dą go uprawiać dla interesu i w ten spo­
sób nie będzie on przystępny dla szer­
szych warstw. 

K luby uprawiają ten niezdrowy pro­
ceder już obecnie zupełnie jawnie i w ła 
dze sportowe są zupełnie bezsilne wo­
bec masowego uprawiania profesjona­
l izmu. 

W ubiegłym tygodniu wziął się austrjac 
ki związek footbalowy energicznie do 
dzieła, i nie mając innego wyjścia zawia 
domił k luby sportowe, należące do au-
strjackiego związku by te w najbliższym 
czasie wypowiedziały się, czy pragną być 
amatorskiemi czy zawodowemi. 

W ten sposób można będzie znaleźć 

W Ę G R Y — A U S T R J A 2:2. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Budapeszt, 9 maja. 
Wmatchu p i ł k i nożnej rozegranym 

w ubiegłą niedzielę w Budapeszcie mię­
dzy wyborowymi drużynami Węgier i A u 
strji wyn ik ł dały 2:2. Pisma wiedeńskie 
wyrażają się o tym matchu, że był to ho­
norowy dzień dla sportu austrjackiego. 

BUDAPESZT — J U G O S Ł A W J A 2:1. 
E—̂OĉOKHb̂h • . * 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Belgrad, 9 maja. 
F. T. C. Budapeszt przeciw Jugo-

sławji 2 :1 . 

N IEMCY B I J Ą W Ł O C H Ó W W TENNI-
SIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Eilźese, 9 maja. 

W zawodach czołowych graczy nie­
mieckich i włoskich w tennisie w Rzy­
mie, drużyna niemiecka zwyciężyła w st< 
sunku 10:3, 

N O W Y REKORD A U T O M O B I L O W Y . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 9 maja. 
W wielk ich zawodach automobilo­

wych o nagrodę Targa i Coppa Flor io 
zwyciężył Christian Werner na automo­
bi lu Mercedes w rekordowym czasie 432 
k im. w 6 godzin 32 m. 37 sek. Dotych­
czasowy rekord, ustanowiony przez Ma 
setti, wynosił 6 godzin 50 m. S / B sek, Dru 
gie i trzecie miejsce w zawodach zajęli 
Masscti i CamparL 

- X X -

Informacje dla akademików, którzy chcą 
studjować we Włoszech. 

granicę między mi łośnikami, a zawodo 
wo uprawiającymi ten sport. 

Pomimo to stwierdzić należy, że znaj 
dujemy się jeszcze bardzo daleko od roz 
wiązania tej kwest j i . 

Jeżeli nawet zgodzi się związek na 
pewne ustępstwa dla zawodowców, to 
skrzywdzi to w zupełności miłośników 
footbalu amatorskiego. 

A i dla zawodowców będzie ta k w e ­
stja bardzo trudna do rozstrzygnięcia. 

Skąd i jak wezmą leaderzy k lubów za 
wodowych fundusze, by móc należycie o 
płacić ludzi żyjących wyłącznie z foot­
balu. 

Przypuśćmy nawet że t rzy, cztery, al 
bo nawet pięć towarzystw sportowych 
we Wiedniu posiada przez pewien czas 
tak i kapitał , że może śmiało utrzymywać 
powiedzmy k i l ka drużyn footbalowych. 
Bardzo dobrze! 

A le co będzie gdy dalszych środków 
zabraknie? 

Co się stanie, gdy niemożl iwem będzie 
ze względów kasowych rozgrywanie za­
wodów z drużynami miejscowemi? 

Co się stanie gdy na zawodach z dru 
żyną zagraniczną będzie przypuśćmy nie 
pogoda i impreza przyniesie fiasco? 

Wystarczy k i l ka tak ich niepowodzeń 
by doprowadzić dany k lub do ruiny. 

Pytamy się więc co się stanie wów­
czas z tą całą plejadą footbalłstów, k tó ­
rzy są zdani na łaskę i niełaskę losu. 

Ich egzystencja, będzie l i t y l ko zale 
żała od powodzenia matcrjalnego dane 
go towarzystwa. 

A teraz weźmy stronę sportową tego 
zagadnienia. 

Czy gracze ci potraf ią będąc materja 
nie upośledzeni, intensywnie pracować 
na polu sportowym? 

Przypuszczam, że nie. , 
Słowem wątpię bardzo, czy znajdzie 

się wiele drużyn wiedeńskich, które za 
deklarują się na listę k lubów zawodo 
wych , Stefan K. 

W a r u n k i przyjęcia: Dla przyjęcia na 
pierwszy, rok wymagane są na wszyst­
k ich wyższych uczelniach włoskich: świa 
dectwo maturalne (oryginał) oraz metry 
ka. Tłumaczenie na włosk i musi być po­
twierdzone przez konsulat odnośnego 
państwa we Włoszech oraz zalegalizo­
wane przez włoskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. 

Studenci wyższych semestrów winni 
przedstawić pozatem świadectwa stu-
djów w oryginale tudzież ich zalegalizo­
wane t łumaczenia. 

Studenci, k tó rzy chcą wstąpić na wyż 
sze semestry, w inn i złożyć egzaminy, 
k tóre nie są wymagane w ich ojczystym 
kra ju, lecz obowiązują na uniwersyte­
tach włoskich. 

Zapisy t rwają od października do 5-go 
listopada. W wypadkach wyjątkowych 
przysługuje senatowi akademickiemu pra 
wo przyjęcia późniejszych zapisów aż do 
końca grudnia. 

Rok szkolny rozpoczyna się 5 l isto 
pada i t rwa do końca czerwca. Egza­
miny trwają od 15 czerwca do końca 
l ipca oraz w październiku — grudniu. 

We Włoszech istnieją uniwersytety z 
następującemi wydziałami: 1) wydział 
medyczny (trwa 6 lat), 2) wydział prawny 
(trwa 4 lata), 3) wydział f i lozoficzny 
(trwa 4 lata) i l i teratury, 4) wydział nauk 
przyrodniczych (trwa 4 lata). 

Pozatem istnieją inne uczelnie wyż­
sze na prawach uniwersytetów: 

a) wyższa szkoła techniczna (po 5 la» 
tacb studjów daje doktorat inżynierj i , 
dzieli się na wydziały: archi tektury, bu­
dowy, rzemiosł, e lektrotechniki , chemji, 
budowy okrętów), 

b) szkoła farmaceutyczna daje dyplom 
3 lata studjów, 1 rok p rak tyk i , lub dok­
torat chemji i farmacji — 4 lata studjów, 
1 rok praktyk i ) , 

c) szkoły gospodarstwa wiejskiego (vt 
Bolonj i , w Port ic i przy Neapolu, t rwa 4 
lata, doktorat agronomji), 

d) szkoła wcterynar j i (w Medjolanie 5 
Turynie), « 

e) wyższa szkoła handlowa (doktorat 
po 4 latach). 

Koszty utrzymania są różne zależne 
od miejscowości. Przeciętnie wynoszą 
300—400 l i rów miesięcznie. Za pokój 
płaci się 100—150 l i rów miesięcznie. 

OGÓLNE ZEBRANIE A K C J O N A R J U -
SZÓW T O W . A K C . „ W A R R A N T " . 

W dniu 2H kv i c t n i a r. b. odbyło się w 
lokalu przy u l . Piotrkowskie j nr. 56 Do­
roczne walne zgromadzenie akcjonariu­
szy Tow. akc. „ W a r r a n l " . Zebrani 
reprezentowali 95,3 proc. całego kapi ta łu 
zakładowego spółki z prawem 907 gło­
sów (10 akcj i = 1 gołs). Zatwierdzono 
bilans za rok 1923, wykazujący marek 
25.179.654.900 zysku, k tóry podzielono 
jak następuje: m, 5.500.000.000 zapisano 
na fundusz zapasowy i mk. 19.500.000,000 
uchwalono wypłacić akcjonarjuszom ty ­
tułem dywidendy za rok 1923 t. j . po 750 
tysięcy mk. od akcji, resztę przenosi się 
na 1924 rok. 

Do rady nr.dzorczej wybrano: Ludwi ­
ka barona Heinzla, Tadeusza Szulbor-
skietfo, Wi lhelma Hordl iczke, Władysła­
wa Baumgartena, Juljusza Ryszarda ba­
rona Heinzla i Oskara K l ikara . Do ko ­
misji rewizyjnej powołano Tadeusza Dam 
sza, Władys ława Śląskiego i Leona M r o ­
wińskiego, do zarządu Dawida, Graffa i 
Oskara Szefera, którzy jednocześnie są 
dyrektorami f i rmy. 

n a j w i ę k s z y t r u s t k i n e m a t o ­
gra f iczny . 

Nawet wielk ie i tak zasobne amery­
kańskie towarzystwa kinematograficzne 
nic są w możności pokrywać obecnie 
wzrastających ciągle kosztów wyrobu 
f i lmów, to też, jak donoszą dzienniki lon­
dyńskie, k i l ka największych z tych towa­
rzystw ma się obecnie połączyć w jeden 
olbrzymi trust dla zmniejszenia kosztów 
wytwórczości, a co zatem idzie, zwięk­
szenia swych dochodów. 

Największy ten trust kinematografie?* 
ny ma rozporządzać kapitałem 650 miljo­
nów dolarów. « 

Gdzie Jiiyśii m roflioiMi? 
Dobrze się dzieje artystom w Angljt . 

Niedawno dzienniki ogłaszały testamenty 
pewnego dziennikarza i prestidigatora. 
k tórzy zostawil i mil jonowe fortuny. 

Obecnie znów donoszą z Londynu, że 
Lionel Monkton, popularny kompozytor 
operetkowy, pozostawił po swojej śmiei 
ci 80,000 funtów sterl. Żoną jego była 
Gcrta Mi l lar , ulubiona artystka operetki. 
Chociaż małżeństwo to żyło w separacji. 
Monk ton zapisał swojej żonie 10,000 fun­
tów szterlingów. 



M. Arcybaszew. 

Zagadka małżeństwa. 
Małżeństwo jest loterją. Grają wszyscy—mężczyźni 
t kobiety — ale błazeriskie życie zrobiło nam kawał: 

niema ani jednej wygranej. 
Wie lu ludzi sądzi, iż żyjemy w prze­

dedniu wie lk ich zmian socjalnych, k tóre 
lada dzień ukażą sic. na widnokręgu świa 
ta i wtedy stosunki między ludźmi uleg­
ną zasadniczej metamorfozie. 

0 ile wstrząsy społeczne w dobie o-
becnej nie są ty lko i luzoryczną bajką 
(ludzkość ciągle marzy o lepszej przy­
szłości!) wpłyną one bezwątpienia na je 
den z najaktualniejszych problematów 
ogólnoludzkich bez względu na epokę 
warunk i geograficzne — na kwestję mał 
żeństwa. 

Gdy się zastanawiamy nad stosun­
kiem mężczyzny do kobiety, dochodzimy 
jednogłośnie do wniosku, że monógamja 
iest niezbędną koniecznością w celu za­
chowania ludzkiego gatunku. 

Z drugiej jednak strony, biorąc rzecz 
możl iwie realistycznie, wyprowadzamy 
drugi wniosek, że ta właśnie forma zbra 
tania mężczyzny z kobietą staje się po­
wodem niezliczonych cierpień, wie lu t ra 
gicznych scen i nieporozumień między 
obojgiem płc i . 

Mniejsza o to, czy ślub by ł zawarty 
w kościele, czy też w obecności urzęd­
nika stanu cywilnego. 

Slub kościelny, czy też cywi lny jest 
ty lko pewną umową między mężem a żo 
ną tej mniej — więcej treśei: 

— „ O d dnia dzisiejszego idziemy przez 
*vcie razem — dwie różne istoty. Od tej 
chwi l i musimy zapomnieć o tem, że na 
iwiecie istnieją inne kobiety i inni męż­
czyźni być może bliższe {albo bliżsi) do 
nas duchem i ciałem. Zobowiązujemy się 
do tego, że należymy do siebie ca łkowi ­
cie i pod żadnym pozorem nic wolno 
nam o tem zapomnieć. Musimy znaleźć 
taką drogę, po które j uczucia nasze, my­
śli, wszystkie t rosk i i bóle szłyby ręka w 
rękę zgodnie bez protestu z czyjejkolwiek 
bądź strony. Umowa powyższa nabiera 
mocy prawnej z chwilą, gdy wstępujemy 
w związek małżeński i t rwa aż do śmier 

ni c i " 
Zerwanie umowy pociąga za sobą 

skutk i prawne i stawia pod sąd opinj i pu 
blicznej, a co gorsza — winny zerwania 
umowy zostaje oddany na pastwę włas­
nego sumienia. 

Wprawdzie rozwody są obecnie jak-
najbardziej ułatwione i w niektórych 
krajach, jak ńaprzyk ład w Rosji, uzyska 
nie rozwodu ogranicza się do błahej for-
mal is tyk i . 

Na pozór więc kwestja przedstawia 
się bardzo prosto: nic należy zawierać 
małżeństwa dopóki obie strony nie poz­
nają się dokładnie, dopóki nie sharmoni 
żują się obie dusze i wtedy należy sobie 
postawić pytanie, czy będziemy mogli 
żyć razem aż do śmierci, czy też nie. 

Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę, że 
dość często całe życie strawić trzeba nad 
tem, by zrozumieć i poznać człowieka, 
zagadnienie małżeństwa znacznie się 
skomplikuje. 

Ty l ko w marnych powieściach on ją 
spotyka na balu i odrazu zawiązuje się 
między n imi serdeczna przyjaźń, poczem 
oboje gotowi są natychmiast stanąć na 
ślubnym kobiercu. 

W rzeczywistości jednak dusza ludz­
ka jest tak skompl ikowana i zmienna, 
ty le w niej tajemniczych zakamarków, 
że czasem ludzie przez całe życie pozo­
stają dla siebie nierozwiązaną zagadką i 
nie mogą nawet zrozumieć Stosunku, jak i 
ich łączy. 

Jest to stara prawda, że trudno jest 
siebie zrozumieć i poznać, ale stokroć 
trudniej poznać innych. 

Nawet gdyby przyszła para małżeń­
ska znała się od dzieciństwa problemat 
ten nie by łby rozwiązany, gdyż dusza 
ludzka rozwija się coraz bardziej .i cza­
sem w człowieku tworzą się nagle nieo­
czekiwane zmiany. 

Okres narzeczeństwa t rwa zazwy­
czaj zbyt k ró tko , by w ciągu tego czasu 
można było poznać się gruntownie i oce­
nić siebie nawzajem, choćby nawet 
wszelka forma etyczna została odrzuco­
na. 

Ludzie zakochani chcą się pokazać 
w jaknajkorzystniejszym świetle, dlatego 
narzeczeni najbardziej się okłamują. 

Starają się ukryć, to, co stanowi ich 
treść wewnątrzną, byle oczarować uko 
chana osobę, wykazuje zalety, niezgod­
nie z ich naturą w celu zaintrygowania. 

Zakochany młodzieniec uważa swą 
wybraną za najpiękniejszą i najlepszą i 
jeżeli postaramy się usunąć naiwność je­
go posądzi nas o zazdrość. 

Zakochani widzą właśnie same ty l ko 
zalety, jeśli zachodzi potrzeba, umieją 
zamknąć oczy i uszy, dlatego opierają 
się zawsze na faktach nierealnych, i l u ­
zorycznych, przystosowanych do włas­
nych, upodobań. 

Narzeczony jest zawsze nieustraszo-

Pieszo naokoło ziemi. 

Małżonkowie Groth, i Otto Meyer pokusili się o zdobycie nagrody 
150,000 funtów szterlingów. Muszą oni przejść 76,000 kilometrów 
w ciągu 4 lat i 4 miesięcy i w drodze zarabiać na życie odczytami. 
Ilustracja nasza przedstawia podróżników w drodze przez Berlin 

przed Bramą Branderburską. 

nym rycerzem z wyśnionej bajk i , narze­
czona piękną księżniczką z zaczarowa­
nego królestwa. 

Jeśli z czasem piękna księżniczka — 
przybiera postać kuchark i , a nieustraszo 
ny rycerz z wyśnionej ba jk i zwykłego 
drobnomieszczanina, to winę ponpsi ży­
cie, k tóre nie znosi długotrwałego k łam­
stwa, choćby najsłodszego, i walka o byt 
zmusza parę małżeńską do ukazania pra 
wdziwego oblicza. 

Gdy się rozważa zawi łą kwestję ma­
trymonialną, mimowol i przychodzi na 
myśl smutne porównanie małżeństwa z 
loterją. 

Grają wszyscy — mężczyźni i kobie­
t y — ale błazeńskie życie zrobiło nam 
kawał : niema ani jednej wygranej. 

Może jest prawdą, że gdzieś na koń­
cu świata jest ktoś, k tó ry tęskni do nas, 
z k tó rym czulibyśmy się szczęśliwi, ale 

choćby ów „k toś " był naszym ^s iadem, 
i mieszkał w t ym samym korytarzu, m i ­
mo to los złączy go z kimś innym, obcym 
mieszkającym być może na innej pó łku l i . 

T o może dziwne, ale na drugi dzień 
po ślubie małżonkowie uskarżają się 
wzajemnie na obojętność a gdy przychd< 
dzi chwila rozstania, przybierają tragi­
czną pozę, a może doprawdy żal im cze 
goś, gdyż „przyzwyczai l i " się do siebie. 

Ludzie wstępują w związki małżeń­
skie i nie mogą wyjaśnić jak to się stało 
że są właściwie razem. 

Wystarczy drobny fakt, głupie niepo­
rozumienie i miłość, dotychczas pielęgno 
wana z taką pieczołowitością, pryska na 
gle jak bańka mydlana i od tej chwi l i mał 
żeństwo t rac i swój autorytet, staje się 
czemś nieznośnem, zbyteczną kulą u no­
gi. T Ł B. F. 

HEINRICH LEIS. 

Martwa ręka. 
— To, co pan opowiada brzmi rze 

czywiście bardzo dziwnie... — rzekł ka 
pitan Wodd, doskonały znawca ku l tury 
staroegipskiej i opierając głowę o brzeg 
krzesła patrzał z ukosa na Hamiltona, 
badacza przyrody i profesora akademji. 
— Mimo to nie wątpię w trafność pań 
skich spostrzeżeń. Tak... Jestem prze 
konany, że na świecie dzieją się rzeczy, 
o k tórych fi lozofom się nie śniło, a to 
dlategd że umysł nasz wielu rzeczy nie 
może jeszcze ogarnąć. 

Obydwaj panowie siedzieli w ciepłym 
pokoiku, gdzie na ścianach rozwieszone 
były obrazy, broń różnego kal ibru, gobe 
liny i makaty. 

By ł chłodny, deszczowy wieczór w io-
lenny, w ia t r wschodni łamał gałęzie 
drzew, na kominku buchał ogień, rozsie­
wając wokół ciepło i świat ło. 

Na stole stała przykryta matowym 
abażurem lampa naftowa, oświetlając za­
ledwie środek pokoju, podczas gdy kąty 
oozostawały w cieniu. 

— Bardzo wielu tajemnic — ciągnął 
lałej pan Wood — z życia naszych przód 
rów nie umiemy sobie wyt łumaczyć jesz 
:ze dziś nawet. Sztuka magiczna fak i ­
rów indyjskich wydaje się nam brednią, 
ctórej niewarto poświęcać uwagi. K to 
vle ńaprzykład, jaką rolę odgrywał okul ­
tyzm w życiu faraonów egipskich? A mo 
le nawet ludzie dawniejsi zdawali sobie 
iprawę z tych iv,emnic, k tćre dla nas są 
llerozwiązalną zag; i'.ką. 

—- Nie ty lko w trai scendentalnym 
ryciu 5.polykamv się z Ićjernnicami — 
•trąci ł pan H i m i k c n — nawet w przy­
j d z i e dzieją się cuda, k tórych nic moż­

na zrozumień... N a u k i nie doszła jesz­
cze do szczytu, skoro nasze usiłowania 
w celu pokonania tajemnic życia nie od­
noszą skutku... To też doszedłem dc 
wniosku, że żadną metodą naukową nie 
usuniemy zagadek. Tu trzeba intuicj i . 
Myśl jest zbyteczna. Skoro zaczęliśmy 
już na ten temat rozmawiać, opowiem 
panu ciekawy fakt z mego życia. Chciał­
bym właściwie usłyszeć ty lko pańskie 
zdanie w tej sprawie. 

Ponieważ pan Wood skinął głową na 
znak zgody, pan Hami l ton ciągnął dalej: 

— Od pięciu lat posiadam w mieszka­
niu rękę mumji egipskiej, którą przywio­
złem z podróży po Af ryce Jest to nad­
zwyczajny okaz, zmurszała ręka, która 
przetrwała tysiące lat w wyicopaliskach, 
mimo to unikat ten stał się dla mnie po­
wodem wie lu nieszczęść, trosk i dziwa­
cznych historj i . 

By ło to rok temu, zdaje się, gdy zau­
ważyłem pierwszą zmianę. 

Wykrzywione palce wyprostowały 
się nagle i jakgdyby wskazywały, jakiś 
cel, skierowane by ły w jeden punkt po­
koju. 

Z początku sądziłem, iż jest to przy­
padek zwykły , skurcz palców pod wpły­
wem warunków kl imatycznych. 

Nie wierzyłem w cuda i zdawało mi 
się, że zwyk ła historja z ręką nie może 
stworzyć żadnych podstaw do obawy. 

Stało się jednak inaczej. Po k i l ku 
dniach zauważyłem, że palce ręk i wyg i ­
nają się coraz bardziej. 

Pewnego dnia chciałem ją wV?ć z 
pudełka, by podłożvć nową watę ! / k 
nąłem z przerażenia. 

Ręka była ciepła i miękka jak u ży­
wego człowieka. 

Szybko zamknąłem pudełko i nie o-
twierałem go przez k i l ka dni. 

Zupełnie przypadkowo otworzyłem 
je znowu, chcąc pokazać swój unikat go­
ściom. 

Pudełko nie chciało się otworzyć, 
gdym rozciął nożem wieko — ujrzałem 
rękę mumii broczącą krwią . 

Pamiętam — zemdlałem wtedy z prze 
rażenia i dwa dni byłem chory. 

Chciałem ją Wyrzuc ić , lecz bałem się 
wziąć pudełko do ręk i , postawiłem je w 
kącie i nawet nie patrzałem w stronę, 
gdzie leżało. 

To, co się stało później, jest wprost 
nie do uwierzenia. 

Gdy dziś przypominam sobie tę noc 
— ciark i przechodzą mi po ciele. 

To było latem. Mieszkałem sam w 
oddzielnym domu. Służba dnia tego po­
jechała do pobliskiego miasteczka na ja­
kąś zabawę. 

Ponieważ zbierało się na burzę, zam­
knąłem wcześnie okna we wszystkich po­
kojach, zatarasowałem drzwi, zjadłem ko 
lację i p o ł o ż y ł e m się do łóżka. 

Sypialnia moja mieściła się o dwa po­
koje dalej od mego gabinetu, gdzie w ką­
cie spoczywało pudełko z martwą ręką. 

Nie b y ł e m senny, zapaliłem więc lam­
pkę na nocnym stol iku i czytałem. 

Zegar w sąsiednim pokoju wybi ł dwu­
nastą. 

Odłożyłem książkę i zasnąłem. 
Nagle •— we śnie — zdawało mi się, 

że ktoś puka do drzwi . 
Zerwałem się ze snu, przetarłem o-

czy i nadsłuchiwałem. Słyszałem naj­
wyraźniej jak ktoś pukał do drzwi sypial­
ni wolno, w równych odstępach czasu. 

K to to mógł b y ć ? — W każdym razie 
wydobyłem r e w o l w e r z pod poduszki. 

Nie odpowiadałem. Strach zamknął 
mi usta. 

Wtedy drzwi o t w o r z y ł y się same, lecz 
nikogo na progu nie ujrzałem. 

Dopiero po chwi l i pięć palców wpi ło 
się w mą szyję, czyjaś dłoń poczęła mnie 
dusić. 

Nie widziałem nikogo. Ty l ko tę rękę, 
k tóra jak wampir wysyłała mi k rew > 
ciała. 

Wyciągnąłem rewolwer i strzeli łem. 
Ręka oderwała się od szyi i znikła, f 
Całą noc czuwałem. ' 
O świcie, gdy wszedłem do gabinetu, 

by obejrzeć rękę mumji, zauważyłem na 
przegubie tkwiącą kulą z mego rewol ­
weru. 

Sprawa przedstawiała się jasno: ręka 
mumji chciała mnie w nocy udusić. 

Po k i lku dniach, przeglądając notatk i 
z podróży po Af ryce, natraf i łem na tak! 
ustęp: 

— ... ręka ta znajdowała się w gro. 
bowcu faraona Famttla, k tó ry zostawił 
piśmienną prośbę, ażeby zwłok i jego zo­
stały pochowane nad brzegiem Ni lu i że­
by n ik t go stamtąd nie śmiał ruszać". 

Notatka ta odkryła mi tajemnicę. 
Ręka faraona Famula mściła się na 

mnie za" to, że ośmieliłem się przeciwid 
prośbie jej pana. 

— Tak, rzekł zamyślony pan Wood -
to są rzeczy rzeczywiście ciekawe.., 
Chciał pan usłyszeć mojej rady... dam ją 
panu.... spal pan tę rękę... inaczej pan jej 
się nie pozbędzie... Sprowadzi pan na 
siebie nieszczęście! 

Hami l ton spojrzał mu w twarz, po­
czem powol i zbliżył się do pudełka, wyjął 
woskiem pokrytą rękę i podał przyjacie­
lowi . 

Kapi tan cisnął ją do ognia. 
Nagle wicher wy rwa ł szybę z okna, 

silny wiat r wdar ł się do pokoju, rozrzuci ł 
płonące na kominku żagwie po całym 
pokoju, i w tej samej chwi l i jakiś cień af 
chichotem przemknął przez pokój. 

T łum. B. F, 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
• o 

TEATR MIEJSKI 
Dziś t. j . w sobotę teatr miejski daje o godz. 

4 po poł. po raz ostatni po cenach najniższych 
„Wesele" Wyspiańskiego. Wiecz. o godz. 8.15 
arcywesołą komedję znanego autora( S. Gujtry 
p t. „Zmiana dam". W niedzielę o godz. 3.15 
„Żółta rękawiczka", o godz. 8.15 wiecz „Zmiana 
dam". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dnia 10 b. m. o godz. 4-cj po 

pol. przedstawienie dla młodzieży, odegrany bę­
dzie dramat historyczny hr. Staszcńskiego w 4 
aktach p. t. „Gwiazda Syberji". Wieczorem o 
godz. 8.15 „Gwiazda Syberji". W niedzielę 10 b. 
ro o godz. 3.15 po poł. i 8.15 .Gwiazda Syberji". 

WIELKI FESTIVAL. 
Jutro, w niedzielę, punktualnie o godz. 3.15 

po poł. odbędzie się w sali Filharmonii zapowie­
dziany ostatni koncert popołudniowy, który bę­
dzie zarazem wielkim festivalem jakiego Łódź 
jeszcze nic miała, a wezmą w nim udział nasi naj 
znakomitsi artyści; Matylda Polińska-Lewicka, 
Ignacy Dygas, Stanisław Gruszczyński, Eli Ko 
chański, Henryk Melcer, Sergjusz Metaxian, Ta 
deusz Orda i Aleksander Zelwerowicz. Koncert 
len obudził zrozumiałe zainteresowanie i zaciek 
tryzował całą Łódź, gdyż będzie niewątpliwie 
koroną wszystkich koncertów i godnem zakon 
czeniem tegorocznego sezonu. 

Pierwszy radjokoncert 
w Łodzi. 

Dnia 17 maja o godz. 20-ej w lokalu 
„ L u t n i " u l . Sienkiewicza 31 odbędzie się 
prelekcja mjr. inż. Kazimiezra Jackow­
skiego, wice-prezesa Stowarzyszenia 
Radjotechników Polskich, p.t, „Radjote 
legrafja na usługach ludzkości" . 

Odczyt i lustrowany będzie przezro­
czami. 

Wczasie prelekcj i zebrani usłyszą 
koncerty odbywające się w tym czasie 
na radjostacjach we Francj i (na wieży 
Eif la w Paryżu) w Niemczech (Koenigs 
wusterhausen) i w Angl j i . 

Organizacją prelekcj i i koncertu, zaj 
muje się specjalny komitet , w skład k tó 
rego wchodzą przedstawiciele Stowarzy 
sienią techników, Stowarzyszenie elek­
t rotechników i Szef Łączności DOK. 4., 
pod protektoratem pana wojewody Rem 
bowskiego. 

Ca łkowi ty dochód przeznaczony na 
rzecz ofiar powodzi. 

Bi le ty w cenie od 5 — 15 mil jonów bę 
dą do nabycia w Stowarzyszeniu Tech­
n ików (Andrzeja 3) od w to r ku 13 bm, 

IłośĆ miejsc ścisłe ograniczona. 
Ten sam radjokoncert w połączeniu 

z prelekcją zostanie powtórzony w nie­
dzielę dnia 18 bm. o godz. 11 w sali „ L u ­
t n i " (Sienkiewicza 31) specjalnie dla mło 
dzieży szkolnej. 

B i le ty w cenie 2 mil jonów mkp. od 
wto rku w Stowarzyszeniu Techników 
(Andrzeja 3). 

Taniec lekarstwem na 
serce. 

Doktorzy amerykańscy, wobec wzma­
gającej się l iczby pacjentów chorych na 
serce, starają się zorganizować pomoc 
Skarską i „przepisu ją ' tak im chorym 
zmianę zajęcia, tak jak chininę na mala-
rję. Zakładają dla nich specjalne sana-
torja i dochodzą do wniosku, że życie na 
wsi w spokoju i dobrem powietrzu, jest 
najlepszem lekarstwem. 

W regulaminie dla pacjentów w ta 
k ich zakładach jest miejsce na lekk ie, nie 
męczące sporty, a także na taniec, k tó 
rego ry tm ma wywierać w p ł y w zbawię 
nie podniecający. 

Widz imy więc, że Ameryka zawsze 
feroczy na czele postępu, W starej Eu ­
ropie tańczą ludzie dużo, może zanadto, 
ale n ikomu jeszcze nie przyszło na myśl, 
żeby przepisywać taniec jako lekarstwo 
na choroby serca. 

KOMUNIKAT. 
Powiatowe Koło Zw. Inw. Wojen 

Rzeczypospolitej Polskiej w Łodzi urzą­
dza w niedzielę dnia 11 maja r. b. o godz. 
1-ej po południu w sali majstrów fabrycz 
nych przy u l . Pomorskiej Nr. 74 

W I E L K I W I E C 
na temat rewizj i koncesji. 

Koledzy! Wobec aktualności i tak 
Ważnej sprawy niech nic braknie z was 
żadnego. 

Wstęp bezpłatny dla wszystkich, 
3427 Zarząd, 

..R E P l i S L ! K A' 

Mahatnia Gandhi wódz nacjonalistów induskidi 
Wódz nacjonalistów indyjskich, G.inohi, 

został niedawno wypuszczony na wolnWe, 
Przed dwoma laty skazano go na sześcio­
letnie więzienie. Obok Rabindranana Ta-

gorc jest on najpopularniejszym człowiekiem 
w społeczeństwie indusów. Jeden — wielki 
poeta i myśliciel, drugi — wielki polityk 
i działacz narodowy. Obaj nadają ton życm 
przebudzonych Indji. Świetnie charaktery­
zuje Ghandicgo Romain Rolland w swojej 
książce „Mahatnia Gandht". Poniżej stre­
szczamy tę niezwykle ciekawą charakte­
rystykę. 

Spokojne, ciemne oczy. Smukła po­
stać, chuderlawa twarz i mocno odstają­
ce uszy. Bosy, w białej czapce, owinięty 
jest białą narzutką. Oto tak wygląda mąż, 
k tóry zbudził 300 mi l jonów ludzi, wstrzą­
snął podwal inami światowego Imperjum 
Brytyjskiego i rozpętał największy w dzie 
jach dwóch ostatnich tysiącleci ruch na­
rodowy. 

Właściwe jego nazwisko brzmi M o -
handas Karamchand Gandhi. Przyszedł 
na świat 2 października 1869 roku w Por-
bandar („białe miasto") nad zatoką Oma­
nu. Bardzo młodo został ożeniony. Mając 
lat osiem zaręczył się, w cztery lata póź­
niej wziął ślub, W dziewiętnastym roku 
życia, chcąc uzupełnić swe studja, udał 
się do Angl j i i wstąpi ł na fakul tet prawny 
uniwersytetu londyńskiego, Gandhi przy­
by ł do Londynu we wrześniu 1888 r. Po 
pierwszych miesiącach niepewności i roz­
czarowań n iezwyk łym wysi łk iem wo l i 
przystosował się do nowego życia i do po 
ważnej pracy. Opowiada, że stracił dużo 
czasu i pieniędzy zanim został angielskim 
gentlemanem. W 1891 roku powróci ł do 
Indji . Smutny to by ł powrót . Zatajono 
przed nim śmierć niedawno zmarłej 
matk i . 

W 1893 roku rozpoczyna się działal­
ność Gandhiego dla Indj i . Da się ona po­
dzielić na 2 okresy: pierwszy południowo 
afrykański (do 1914 roku) i drugi — indy j ­
ski (od 1914 roku). 

W Af ryce Południowej, głównie w 
Natalu, ży ło wówczas 150 tysięcy hindu­
sów. Przypływ tego obcego ludu wy­
woła ł gwał towny odrach ze strony biair.j 
ludn»ści. Rząd chwyci ł się ostr rch 
środków w celu zwalczania niepożądanej 
imigracj i . Postanowił zabronić dalszych 
przyjazdów i wyrugować mieszkających 
już w kra ju hindusów. Starano się unie­
możl iwić i m życie przez ciągłe szykany, 
dotk l iwe podatki , poniżające rozporzą­
dzenia policyjne, publiczne zniewagi, a 
nawet przez grabieże i l inczowanie. I to 
wszystko pod osłoną „białe j cywi l izacj i " . 

W 1893 roku przybył Gandhi do Pół­
nocnej A f r y k i . Został wezwany w waż 
nej sprawie do Pretorj i . Nie miał naj 
mniejszego pojęcia o straszliwem położe­
niu hindusów w Af ryce. Zaraz podczas 
pierwszej podróży po Nata lu i Transwa 
alu poczyni ł przerażające spostrzeżenia. 
Ten szlachetnie urodzony hindus, mile 
widziany i dobrze t rak towany w Angl j i , 
uważał dotąd białych za swoich przyja­
ciół. Tuta j nagle stał się przedmiotem 
niesłychanie brutalnego postępowania: 
wyrzucano go za drzwi hotel i i pociągów 
wyzywano, pol iczkowano i kopano. By ł ­
by natychmiast powróci ł do Indj i , gdyby 
nie kont rakt z k l i jentami, k tó ry zatrzy­
mał go jeszcze przez 12 miesięcy. W cią-
gu tego czasu musiał panować nad sobą 
Niezwłocznie po wygaśnięciu kont rak tu 
zamierzał opuścić A f r ykę , W ostatniej 
chwi l i dowiedział się, że rząd przygoto­
wuje nową ustawę o zniesieniu wszelkich 
praw dla hindusów. Hindusi nie by l i go­
tow i do wa lk i w obronie zagrożonych 
praw: b rak ło im siły, brak ło wo l i i wiary. 
Zdemoral izowani, nie posiadali żadnej 
organizacji. By ł im potrzebny wódz, 
Gandhi postanowił poświęcić się i po­
został. 

I oto zaczyna się bohaterska walka 
nielicznej garstki z przemocą wielkiego 
mocarstwa. Jako adwokat Gandhi usi­
łuje udowodnić nielegalność wykluczenia 
hindusów. Pomimo gwałtownej opozycji 
opinja publiczna Londynu i Natalu musi 
przyznać, że prawo jest po stronie tych 
nieszczęśliwych. I to jest wia lką zasłu­
gą Gandhiego. Składa on petycje z o l ­
brzymią liczbą podpisów. Powołuje do 
życia kongres indyjsk iw Natalu i tworzy 
stowarzyszenie wychowania indyjskie­
go. Nieco później zakłada dziennik „ I n ­
dian Opin ion" , k tó r y zaczyna wychodzić 
w języku angielskim i w trzech narze­
czach indyjsk ich. . 

Wa lka t rwała 20 lat i doszła do ze­
nitu w okresie czasu od 1907 do 1914 ro­
ku . Rząd południowo-afrykański , wbrew 
opozycji wyrozumialszych anglików, prze 

M a h a t m a Gandhi , t w ó r c a indusk iego nac jona l i zmu na 
w e r a n d z i e s a n a t o r j u m w B o m b a y w t o w a r z y s t w i e swego 

s e k r e t a r z a . 

.orsował nową ustawę przeciwko azja­
tom. W odpowiedzi na to Gandhi zorga 
nizował bierny opór (Non-resistance). 
W e wrześniu 1906 roku zgromadzeni w 
Johannisburgu hindusi składają uroczy­
stą przysięgę. Wszyscy azjaci bez róż­
nicy rasy, rel igj i , kasty, bogaci i biedni, 
z jednakiem zaparciem się 'siebie poświę 
c i i i się nowemu hasłu. Non-rezystenci 
podlegali masowym aresztowaniom. Po­
nieważ zabrakło miejsca w więzieniach, 
lokowano ich w podkopach ziemnych. 
Jednak niewola i prześladowanie nie 
zrazi ły hindusów. Generał Smuts prze­
zwał buntowników imieniem „conscien-
tious objectors" (sumienni oponenci). 
Gandhi by ł t rzykrotn ie więziony. Do­
szło do zabójstw i do męczeństwa. Ruch 
wzmagał się. W 1913 r, rozszerzył się z 
Transvaalu do Natalu. Potężne strejki , 
wie lk ie zgromadzenia i masowy pochód 
hindusów przez Transvaal wzburzyły opi 
nję A f r y k i i Az j i . Bunt dotarł do Indj i , 
Stwierdzi ł to ówczesny wice-kró l lo rd 
Hard ind w swojej mowie, wygłoszonej w 
Madrasie. 

Gandhi powróci ł do kra ju ze sławą 
wodza. Zwycięstwo japończyków nad 
rosjanami obudziło dumę azjatów. W y ­
zywające żądania lorda Curzona zniewa­
żyły patr jotów indyjskich. W kongresie 
u tworzy ło się nowe skrajne stronnictwo. 
Gorący nacjonalizm tej part j i wywo ła ł 
wie lk ie uznanie w całym kra ju . Jednak 
stara partja konstytucyjna pod k ierun­
kiem J . K. Gokhale'a pozostała wierną 
anglikom. Duch narodowy, ożywiający 
przedstawiciel i Indj i , pobudził ich do za­
żądania Home Rulu. 

Pod tym względem nie by ło jedności. 
Jedni chciel i nadal współpracować z A n -
glją, drudzy dążyli do zupełnego wypę 
dzenia europejczyków. Dla jednych wzo 
rem była Kanada i Południowa A f r yka , 
dla drugich Japonja, Gandhi s tworzy 1 

swoją własną koncepcję nie ty le po l i t y 
czną, co religijną, Nie posiadał jednak 
dobrej znajomości środowiska i nie. mógł 
przystosować swej koncepcji do rzeczy­

wistości. Podczas pobytu w Af ryce do. 
skonale poznał duszę indyjską. Pominie 
to 23-letnia nieobecność w kraju zrobiła 
swoje. Nie znając miejscowych stosun« 
ków, postanowił zbadać je i potym do­
piero przejść do czynu. Skupi ł się więc 
w sobie i zaczął obserwować. 

Jak dalekim by ł wówczas Gandhi oft 
myśl i o rewolucj i światowej fakt.że gdj 
w 1914 roku wybuchła wojna, udał sfy 
do Ang l j i w celu sformowania oddziału 
sanitarnego. Pomimo wszystko uważał 
się za obywatela Wie lk ie j Brytanj i . I tt 
nie t y l ko on. Całe Indje dały się porwa< 
rzekomo idealistycznym charakterem 
wojny światowej. Chcąc pozyskać po­
moc Indji , rząd angielski roztoczył przeć 
hindusami wspaniałe perspektywy. Jak« 
wynagrodzenie za udt ia ł w wojnie obie­
cano hindusom upragnioną przez nich au-
tonomję (Home Rule). W 1917 roku mini-
ster dla spraw Indj i Montagu przyrzekł 
nadanie Indjom rządu odpowiedzialnego 
W l ipcu następnego roku wice-kró l lord 
Chelmsferd oraz Mantagu podpisali ko-
munikat o reformach konstytucyjnych 
Na początku tego roku armja angielska 
w bardzo ciężkich warunkach walczyła 
z Niemcami. 2 kwietn ia L loyd Georgi 
wystosował odezwę do ludów Indj i . Zgrc 
madzona pod koniec tegoż miesiąca kon-
ferencja w Debhi zapowiedziała nieda-
leką już niepodległość, Gandhi tym ra-
zem również dał Ang l j i lojalną pomoc 
Indje wystawi ły z górą 900 tysięcy żoł­
nierza. Poniosły k rwawe straty i z ufno­
ścią czekały wynagrodzenia za wierność 
Pod koniec roku niebezpieczeństwo ml 
nęło. Zapomniano o oddanych przez h in 
dusów zasługach. Po zawarciu rozejmt 
zmieniły się stosunki. Nie ty lko , że n i l 
dano Indjom nowych praw, lecz zaczęte 
znosić te, k tóre dotąd obowiązywały. 

Rozczarowanie by ło straszne. Naró i 
zaczął się burzyć. Wybuch ło powstanie 
Duszą i wodzem insurekcji stał się Ma-
hatma Gandhi. Z więzienia dokąd by! 
wtrącony, uwoln i ł go dopiero przez k i l k i 
miesiącami Mac Donald. R. W . 

Trzeci zeszyt „Przeglądu 
Politycznego". 

Wychodzący w Warszawie „Prze­
gląd Pol i tyczny", k tó ry postanowił sobie 
za cel wszechstronne i poważne infor­
mowanie społeczeństwa o żywotnych za­
gadnieniach pol i tycznych i ekonomicz­
nych, wypełnia to zadanie całkowicie, 
dając kolejno szereg cennych i prawdzi­
wie źródłowych informacji z zakreślonej 
dziedziny. 

Ostatni zeszyt „Przeglądu" w dziale 
pol i tycznym analizuje podstawy pol i tyk i 
czechosłowackiej w wyczerpującym ar­
tyku le Juljusz Łukasiewicz p. t. „Stosu­
nek do Czechosłowacji w polskiej pol i ty­
ce zagranicznej", podaje ciekawe oświe­
t lenie ruchów narodowościowych w Ro­
sji przez doskonałego znawcę tych sto­
sunków Leon Wasi lewski w ar tykule p 
t. „Skasowanie Rosj i " , oraz charakte­
ryzuje formalną stronę ustawodawstwa 
śląskiego w ar tykule wybitnego prawn i 

ka i h istoryka profesora Uniwersytet* 
Jagiellońskiego Stanisława Kutrzeby p. t 
„Ustawy śląskie a Konstytucja z 17-gi 
marca 1921". 

Dział ekonomiczny wypełnia bogati 
ar tyku ł Wacława Fabierkiewicza o a k 
tualnych zagadnieniach walutowych v 
Polsce, Niemczech i Rosji sowieckiej, o> 
raz ar tyku ł Zenona Pietkiewicza o zna. 
czeniu lotn ictwa w życiu ekonomicznen 
Polski, 

Wiadomości kronikarskie oraz b ib l jo 
grafja i chronologiczne zestawienie w y 
darzeń uzupełniają cenny materjał, poda­
ny w trzecim zeszycie „Przeglądu", k t ó n 
przez swoje objektywne i poważne in­
formacje zasługuje na jaknajszersze po 
parcie ze strony społeczeństwa. 

CZYTAJCIE 
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W najbliższym czasie czeski minister 
spraw zagranicznych, p. Benesz, nigdy 
niezmordowany poszukiwacz złotego ru ­
na po wszystkich stolicach Europy, wy­
rusza w podróż poli tyczną do Wioch, aby 
o tym i o owym pomówić z p. Mussoli-
nim, a w gruncie rzeczy wywąchać, cze 
mu się to tak stałoj że w ostatnich miesią 
cach akcje Czechosłowacji na międzyna­
rodowym rynku pol i tycznym grubo spa­
dły w cenie. Prasa czeska omawia żywo 
tę podróż i przypisuje jej nielada znaczę 
nie: dr. Benesz ma t raktować w Rzymie 
nie ty lko w sprawach, związanych z Pra 
gą, ale wszcząć również pośrednictwo 
celem wyrównania istniejących tarć fran 
cusko-włoskich. Gra warta jest tedy 
świecy i dla zbożnego a lukratywnego 
dzieła wyjeżdża najpierw prez. Massaryk 
na Sycylję, by napawać się wiosną w 
Taorminie, podziwiać nowy wspaniały 
teatr na wolnym powietrzu w Syraku-
zach, a jednocześnie „zrobić ruch" doko 
ła swej czechosłowackiej osoby. Gdy 
nadjedzie p. Benesz, będzie miał grunt 
przynajmniej o ty le przygotowany, że o-
pinja włoBka tymczasem wiele nagada 
się i nasłucha o swych praskich gościach. 

Zabiegi p. Benesza dokoła Rzymu 
datują się zresztą nie od dzisiaj. W pier 
wotnej koncepcji t. zw. małej ententy p. 
Benesz w planach swych widział już W ł o 
chy, należące do małej ententy i dzie­
lące się z Czechami rolą kierowniczą. 
Plany te jednak rozbi ły się o współza­
wodnictwo Włoch i Jugosławji na morzu 
Adr ja tyck im. Pozatem mała entcnta by­
ła poli tyczną ekspozyturą francuską i 
Włochom wcale nie uśmiechała się myśl 
aby być pionkiem w cudzych rękach. 
Faktycznie, wbrew błędnej teorj i , k tóra 
panowała w naszym ministerstwie spraw 
zagranicznych okazało się, iż rząd wło­
ski stale przeciwstawiał się małej cnten-
cie i szkodził jej, gdzie i jak mógł. Do­
piero zawarcie t rakta tu w Rąpallo z Ju­
gosławja i przypieczętowanie jej znaną 
ugodą rzymską zmieniło nieco ten stan 
rzeczy, o ty le w każdym razie, Iż W ł o ­
chy nie miały potrzeby obawiania się 
wzrostu wp ływów jugosłowiańskich, ipo 
tęgowanych wskutek należenia Jugosła­
w j i do mocnego ugrupowania w Europie 
południowo-wschodniej. Nie mniej je­
dnak mała cntenta nie przestała być dla 
Włoch zjawiskiem pol i tycznym niepożą­
danym, gdyż reprezentuje ona ekspan­
sję wp ływów francuskich. Tym tedy cie­
kawsza jest zbliżająca się próba dr. Be­
nesza wygładzenia przeciwieństw f ran-
cusko-włoskich. 

Jeden z dowcipniejszych pol i tyków 
włoskich, zapytany o obecny stosunek 
dwu mocarstw, powiedział nam: 

— Francja i Włochy kochają się, po 
dobnie jak dwie piękne siostry spółzawo 
dniczące o względy świata... Można za­
ręczyć, że gdyby jedna z nich umarła, 
druga wyrywałaby sobie włosy z rozpa­
czy... Za nic innego ręczyć nie można.., 

Francja jest potężnym mocarstwem, 
które w ciągu tysiąca lat z niewielkiemi 
przerwami k ierowało nieomal losami 
Europy .— Wiochy w znaczeniu mocar­
stwowym, są właściwie rodzącą się do­
piero potęgą, k tóra nieomal w oczach na 
szych urasta do znaczenia europejskiego 
czynnika. W zestawieniu tym jednak 
t k w i pewien charakterystyczny progno­
styk, k tó ry dla historj i obu krajów bę­
dzie z pewnością pierwszorzędnego zna 
czenias przy jednakiej śmiertelności na 
tysiąc mieszkańców rodzi się we Francj i 
corocznie 19,4, we Włoszech 30 dzieci 

(statystyka urzędowa 1922 r.). Oto wie l 
k i wyrok dziejów światowych i zaródz 
zmian, k lóre zajść mogą w przyszłości w 
układzie sił europejskich. Oba rządy i 
świat cały zdaje sobie w pełni sprawę z 
tego stanu rzeczy 1 wszystko, co zmierza 
do utrwalenia sił Francj i napotyka dziś 
na żywio łowy opór we Włoszech, które 
czują, że niezbadane wy rok i przyrodze­
nia powołają je w przyszłości do odgry­
wania pierwszej rol i wśród siostrzyc ła­
cińskich. I oto wybra ł się p. Benesz, by 

godzić to, co rozdziela natura i by potęgą 
swej argumentacji przegadać naturę. 
K rok jego, jeśli sądzić dziś już z dyskret 
nych głosów prasy włoskiej, skazany jest 
zgóry na fiasco. Być może, żc ubocznym 
jeszcze celem czeskiego matadora jest 
zepsucie rodzących się dobrych stosun­
ków włoskich z Polską — przyjaźń swo­
ją do Polski zwykle dokumentuje p. Be­
nesz w podobny sposób, — ale to są już 
rzeczy zależne od własnej naszei dyplo­
macji. 

Trzeba w każdym razie zaznaczyć, 
żc aureola sławy p. Benesza, jako zawo­
dowego kuplera politycznego zbladła już 
oddawna, kiedy przyjęl i go w sposób bar 
dzo ubliżający w Londynie. 

Nie mamy się czego obawiać: p. be -
nesz w Rzymie nie będzie miał sukcesu, 
jak niema go ani w Rzymie, ani w Lon­
dynie, ani w Waszyngtonie ten, kogo zhx~ 
tnio tam znają z francuskiej... tresury. 

Czesław Ołtaszcwski. 

Awantura bolszewicka w Berlinie. 
Razem z wiadomością o wyniku wybo­
rów w Niemczech, świat został zaalarmo­
wany wieścią o konf l ikcie, k tó ry może 
zachwiać dotychczasową przyjaźnią nie­
miecko - sowiecką. Nic jest zgoła przy­
padkiem, że te dwie wiadomości razem 
się zbiegły, gd$t wykryc ie agitacji so­
wieckiej w Niemczech akurat podczas 
kampanji wyborczej miało na celu z je­
dnej strony ułatwienie akcji wyborczej 
stronnictwom umiarkowanym, w szcze­
gólności socjalistom, a z drugiej zjednanie 
sympatjł ententy, zwłaszcza Francj i na­
wet na wypadek, gdyby dotychczasowa 
koalicja rządowa w Niemczech nie odnio­
sła zdecydowanego zwycięstwa. Pierw­
szy cel osiągnięty nie został, bo liczba 
posłów komunistycznych w Reichstagu 
znacznie się wzmogła, o realności zaś dru 
giegp celu zaświadczy przyszłość. 

Na razie wyciągnąć można ty lko ten 
wniosek, że pakt przyjaźni pomiędzy pań 
stwem komunistycznęm a kapital istycz-
nem nie należy do rzeczy ła twych. Dy­
plomacja niemiecka znana jest ze swojej 
niezaradności, k tóra ją doprowadziła do 
odeobnienia przed wojną, a co zatem 
idzie i do k lęski podczas wojny. W da­
nym zaś wypadku dyplomacja ta podjęła 
się zadania zbyt trunego i dla dyploma­
tów zręczniejszych. Chciała ona załatwić 
zapomocą - Rosji sowieckiej pomyślnie 
swe sprawy polityczne, nie tykając swych 
spraw społecznych. Wydawało jej się, 
że swoje zamiary odwetowe Niemcy bę­
dą mogły zrcaliz%wać zapomocą Rosji, 
gdzie przygotowana zostanie armja współ 
na, funkcjonować będą fabryk i amunicyj­
ne, lokowane fundusze, znajdą zatrudnie­
nie odważni i przedsiębiorczy obywatele 
niemieccy, co wszakże nie będzie prze­
szkadzało temu, iż w Rosji t rwać będzie 
ustrój komunistyczny, a w Niemczech u-
strój burżuazyjny a nawet reakcyjno -

szowinistyczny. Rzeczywistość zadrwiła 
z tych mrzonek. 

A b y zapewnić tolerancje dla niemiec­
kich kó ł mieszczańskich w Rosji, trzeba 
było przedewszystkiem* tolerować także 
komunizm w Niemczech, a tymczasem ca 
le położenie Niemiec jest tego rodzaju, że 
wszelkie partje skrajne mają tam widok i 
powodzenia. Te pomyślne dla siebie wa 
runk i naturalne rząd sowiecki usi łował 
jeszcze polepszyć zapomocą. agitacji. 
Właściwie wystarczyłyby same zapomogi 
pieniężne, zwłaszcza, iż proletarjat nie­
miecki jest wskutek rabunkowej po l i tyk i 
inflacyjnej tak wyczerpany, że nie może 
własnym kosztem utrzymać silnej part j i 
socjalistycznej, a zatem zaopatrzona w 
fundusze moskiewskie part ja komunisty­
czna może łatwo wziąć nad nią górę. 
Pol i tycy kremlińscy wykazal i nadmiar 
gorl iwości, przeistaczając całą swą repre 
centację w jedno wielk ie biuro propagan­
dy komunistycznej, celem wywołania w 
Niemczech rychłego przewrotu. 

Jeżeli wierzyć rządowym źródłom nie 
mleckim, to samo przedstawicielstwo han 
dlowe sowietów l iczyło przeszło 700 urzę 
dników, k tórzy się dziel i l i na bezpartyj­
nych zajmujących się bieżącą pracą kan­
celaryjną, oraz na komunistów, k tórzy 
urządzali wycieczki w najrozmaitsze dziel 
nice państwa w celach agitacji komuni­
stycznej. Dlaczego sowiety posunęły swą 
nieostrożność tak daleko, by zatrudniać 
agitacją formalnych swych urzędników, 
dokładnie niewiadomo. Domyśleć się na 
leży, że przy chaosie, jaki panuje oljecnie 
w Niemczech, komuniści swojscy nie cie­
szą się faktycznie całkowicie n ietykal ­
nością. Natomiast przed paszportem dy­
plomatycznym władze niemieckie mają 
większy mores, szczególnie przed wyda­
nym w Moskwie, gdzie mieszkają „przy­
jaciele" i „zbawcy" narodu niemieckiego, 

Przed konferencją międzysojusznicza. 
Paryż, 9 maja. 

Polska Agencja Telegraficzno, 

Ze źródeł urzędowych dobrze poin­
formowanych donoszą, że Mac Donald 
wystosuje do Poincarego w najbliższej 
przyszłości nowe pismo dotyczące narad 
w Londynie pomiędzy premjerem angiel­
skim i ministrami angielskimi. W związ­
ku z powyższem pismem ambasador an­
gielski w Paryżu konferował z premjerem 
francuskim a równocześnie w Bruksel i 
minister Hymans przedstawił ambasado-
roowi francuskiemu przebieg narad lon­
dyńskich, k tóre jak wynika ło z tego 
przedstawienia stanowią moment zachę­

cający do otworzenia wspólnych narad 
międzysojuszniczych. 

K O N T R O L A W O J S K O W A N A D 
N I E M C A M I . 

Poleka Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 9 maja. 

„Temps" dowiaduje się, że nota, ja­
ką w niedalekim czasie konferencja am­
basadorów prześle do rządu Rzeszy za­
chowana w mocy całkowicie postanowię 
nia z dnia 5-go marca, to znaczy doma­
gać się będzie, aby międzysojusznicza 
komisja kontrol i wojskowej mogła przy­
stąpić do inspekcji w szeregu miejsco­
wości. 

ODROCZENIE KONFERENCJI KOWIEŃSKIEJ , 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki" 

Wilno , 9 maja. • 
Konferencja państw bał tyckich, k tóra 

injflłfl się odbyć 6 maja została odroczona 

do 19 maja. Po odbyciu powyższej konfe­
rencji zostanie zwołana konferencja tech­
niczna tychże państw do Rewia. 

i gdzie mieszka moc niemców, na k tó­
rych można się zemścić w razie najmniej 
szej szykany. 

Z tej sytuacji uprzywilejowanej bo l ­
szewicy pono skwapliwie korzystal i , po­
suwając swe gospodarowanie w Niem­
czech do skrajnej bezczelności. Socjali­
ści niemieccy oskarżają ich o to, że obok 
pospolitej ochrony do śledzenia niepra-
womyślnych, zaprowadzil i ostatnio swą 
czrezwyczajkę do wymierzenia swym 
niebezpieczniejszym przeciwnikom doraź 
nej kary. , 

Na tem tle wybuchła ostatnia awan­
tura. Jak rzecz się miała dokładnie, t r u ­
dno orzec. Policja niemiecka twierdzi , 
że przyłapany komunista Botzenhardt, 
pragnąc umknąć, uk ry ł się w gmachu 
sowieckiego „ torgpredstwa" {przedstawi 
ciclstwa handlowego), i został przez urzę 
dni l łów sowieckich przyjęty i schowany: 
Natomiatt „Rothe Fah rc " utrzymuje, że 
ukry ł się nie Botzenhardt, lecz prowo­
kator napłany przez samą policję, celem 
stworzenia pozoru do rewizj i . Obie te 
wersje budzą wątpliwość Bo jeżeli to 
by l prowt.katca, to czemu biuro sowiec­
kie ukryło, go, zamiast wydać policj i . Z 
drugiej strony nie jest ir.snem, dlaczego 
argusowe oko berlińskiej policj i pol i tycz­
nej nie spostrzegło propagandy sowiec­
kiej dotychczas, a stało .-'ę widzące, do 
picro pudczis kampanji wyborczej, gdv 
trzeba by ło ra tował pnrtjo rządowe. 

W każdym razie, jeżeli nie mamy tu 
do czynienia z ukartowaną grą w dąav 
po dotychczasowej czułe! przyjaźni, to 
stoimy przed oziębieniem stosunków nie­
miecko sowieckich, zadzierzgniętych 
tak obiecująco w Papalio. Czy te dąsv 
doprowadzą dc ?.erwnt):'a, zależy to flj 
przezornej akcji dyplomacji francuskiej 
k tóra ma teraz dc wygrania poważnv 
atut Admonitor. 

DZIERŻYŃSKI K O M I S A R Z E M DO 
S P R A W W O J S K O W Y C H . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 

Londyn, 9 maja, 
Agencja Reutera donosi z Rygi, iż we­

dług wiadomości z kó ł sowieckich na sta­
nowisku komisarza do spraw wojsko­
wych ma nastąpić zmiana. Stanowisko to 
objąć ma Dzierżyński, zaś T rock i obej­
mie funkcje przewodniczącego rady go­
spodarczej, V. 

P R A S O W Y I N S T Y T U T N A U K O W Y , 
Sp.cjalna sluzba telegraficzna „Republiki". 

Ber l in , 9 maja, 
misterstwo o łwiary i ku l tury posta* 

i i o utworzyć prasowy instytut nauko­
wy, PrzedeWszystkiem założona zostanie 
ogromna bibl joteka, która przeznaczona 
będzie dla dziennikarzy, publicystów i 
parlamentarzystów oraz odbywać się bę­
dą odczyty naukowe z dziedziny pol i tyk i 
i nauk społecznych. 
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J - o w ś e t y domagają się całkowite! satysfakcji. 
Moskwa, 9 maja. 

Pok!:n A ; !enr i3 Tclegi hfjczjfci. 

Stanowisko rzndu ttfęmieckięgo w 
sprawie rewizji dokonanej w lokalu han-
r!!owej misji sowieckiej, uważane jest tu 
t a wrogie, Sprawa ta odbije się nieko­
rzystnie na przebiegu rokowań angielsko 
rosylskicL 

„ tkwiest ja" oświadczają, że sowiety 
•nie zgodzą s:« nn żaden komoromis i do-
mag;.* s'<c będą całkowite j satysfakcji. 

O SZYBKIE 7**.ATWIENIE K O N ­
FLIKTU. 

Polaka AftVncvi Telegraficzna. 
Berl in. 9 maja. 

Donoszą, że między Berlinem i Mo­
skwa nastąpiła wymiana zdań w sprawie 
jaknajszybszego załatwienia kon f l i k tu 
rosyjsko-niemieckiego. 

WIF.TH POŚREDNICZY W Z A T A R G U . 
Ajencja Wschodnia. 

B. kanclerz Rzeszy niemieckiej; W i r t h 
jeden z twórców t raktatu, w Rapallo, miał 
rozpocząć akcję pośredniczenia w kon-
nikcic n iewceko-sowteck im. Ponieważ 
rokowania dvr>lomaty~zne nic dały pozy 
lywnych rezultatów, Slrcseman ma być 
gotów do vr>tnej wymiany zdań z radcs$ 
amhnsady. Brodówskłu 1 , k tó ry w czesie 
nieot-ecnońci Krestlńsklego kieruje ani-
basnd'* '".ko charge d'affmres, 

Włr.dze sowieckie w dalszym ciegu 
r o d k r e b i a powagę, konf l ik tu . Między 
in, zawiadomiły towarzystwo olei skal-
r ycb , że wprawdzie projekt umów z 

. m c m WD»sf."»? zatwierdzony, lecz aż do za 
ł a t w t e r h "^r. f lźktu dslsze k rok i , zmierza 
jące ku wykonaniu umów nie mogą być 
podjęte. 

A T A K PRASY SOWIECKIEJ N A R Z Ą D 
N I E M I E C K I . 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 9 maja. 

Presa sowiecka, k tóra dotychczas c-
r.crgicznif lecz powściągliwie reagowała 
na zajścia w Berl inie, dziś zmienia ton i 
zamieszcza ar tyku ły , przepełnione obel-
żywvmi wyrazami pod adresem Niemiec. 

St iek low w artykule „Dość żar tów", 
podejrzewa rząd niemiecki, że całe zale­
ście zostało zeinscenizowane przez rząd 
niemiecki, by w ten sposób dowieść pro­
wadzenia propagandy. St ieklow obrzuca 
policją berl ińską i pruskiego ministra spr. 
wewnętrznych, Severinga, obelżywvmi 
wyrazami, wymyślając od podleców i ła j 
daków. St ieklow zaznacza, że podejrze­
nia nie st; miarodajne, gdyż człowiek t u-
slaloną marką łajdaka i prowokatora, jak 
Weiss, zdolny jest do sfałszowania doku­

mentów, w dodatku przy pomocy emign 
cii rosyjskiej. St ieklow przestrzega rzac 
niemiecki przed próbą publ ikacj i rzeko 
ono siatezowanych dokumentów, grożąc 
pogorszeniem stosunków niemiecko-so-
wieckich. 

DLACZEGO Z E R W A N E ZOSTAŁY RO 
K O W A N I A SOWIECKO - HOLENDER 

SKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Haga, 9. maja. 
Minister spraw zagranicznych oświaa 

czył, że zerwanie rokowań rosyjsko - h r 
lenderskich nastąpiło na skutek nieprze 
jednanego stanowiska sowietów. Układ 
proponowany przez rząd rosyjski nie 
przedstawiał dla rządu holenderskiego Żadnej wartości, a przyjęcie układu po­
stawiłoby kra j w położenie nienormalne 

Panika na g i e ł d z i e w i e d e ń s k i e j . 
Szalony spadek polskich papierów naftowych. 

Wiedeń, 9 maja. 
W związku z ogólną depresją na gieł 

dzie wiedeńskie) polskie papiery naftowe 
spadły o 70—75 proc. Na giełdzie wiekie 
cdeierwo jvanie. 

Dzienniki wiedeńskie podają, że gieł 
da ma być ną 3 dni zamknięta. Z wnio­
skiem tak im wystąpi ł dyrektor jednego z 

banków na wczorajszem posiedzeniu gieł 
dowem. Jakko lw iek sfery bankowe wy 
j iedziały się przeciwko zamknięciu 
giełdy, rząd zr.j.^K się tą sprawą. Posło­
w ie parlamentu przemawiają za zamknie 
ciem giełdy na czas pewien. Znany ban­
k ier tutejszy Ełzner popełni ł samobójst 
wo wskutek " 'b rzymich strat, jakie po 
niósł na giełdzie. 

Szkocja i d z i e w ślady Irlandji, 
Londyn, 9 maja 

Polradjo. Dzisiaj toczyła się w izbie 
gmin dyskusja nad projektem b i l lu , wnie 
sionego przez Buchanana w sprawie ho 
mendlu dla Szkocji. 

Przemawiając za projektem b i l lu , Bu 
chanan powiedział m, in . , że metody, ja 
k ie stosować należy, domagając się hozne 
rnl lu dla Szkocji , muszą być różne od 
łych, jakie stosowano w Ir landj i , chociaż 
by ze względu na różnice rasowe. Dąże­
nia ludności szkockiej są szczere jak te, 
k tóre widziel iśmy w Ir landj i . 

Przeciwko pro jektowi wystąpi ł sir 
John Bairg, konserwatysta, i księżna 
Athe l l , również konserwatysta, nato­
miast l iberał Maeutsol l poświadczył, że 
stronnictwo jego podtrzymywać będzie 
projekt b i l lu . Mówca stwierdzi ł , że spra 
wowanie władzy nad Szkocją przez se­
kretarza stanu dla Szkocji, przebywają­
cego stale w Londynie, jest niewystar­
czające. 

Następnie przystąpiono do szczegó­
łowe; dyskusji. 

War to zaznaczyć, że projekt homerul 
lu dla Szkocji wniesiony został już poraź 
18 w ciągu ostatniego 25-lecia. 

W A L K A O C Ł A W A N G L J L 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 9 maja. 
Leader izby gmin Clines oświadczył) 

że gdyby izba gmin w głosowaniu w dniu 
13 maja przyjęła ^wniosek Baldwina w 
sprawie ustaw celnych kanclerza skarbu 
Mac Kenny, to rząd taką uchwałę uwa 
żalby za votum nieufności. 

M A C D O N A L D — D O K T O R E M H O ­
N O R O W Y M . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 9 maja. 

Uniwersytet w Glasgowie zaofiaro­
wał Mac Donaldowi godność honorowe­
go doktora praw w uznaniu położonych 
przezeń zasług. 

Płaca banknotami, które nie zostały pusz­
czone w obieg. 

Ma tropie kradzieży banknotów 1000-złotow^ch. 
Warszawski koresponden .Republiki ' 

telefonuje: 
Pamiętną jest sensacyjna swego czasu 

sprawa kradzieży pewne- ilości bankno-
ió\/ 1000 złotowych, której dopuszczono 
się w r. 1919 podczas transportowania 
większej part j i banknotów złotowych na 
okręcie angielskim. 

Sprawa była wówczas przedmiotem 
długich dochodzeń i procesów w rezulla 
cie jednak zdecydowano, zdaje się, nie 
wypuszczać wrazie wprowadzenia wa­
luty złotowej banknotów 1000 zł. 

O tern postanowieniu nie wiedziel i 
snać dwaj przemytnicy ty tuniowi , stale 
operujący między Warszawą i Gdań­
skiem. 

Wczoraj zgłosili się oni do składu w y 
robów jubilerskich Finkelsztejna, przy 
ul icy Przechodniej Nr. 1—3. w Warsza­

wie, gdzie po wybraniu k i l ku srebrnych 
przedmiotów, przedłożyl i do zapłaty ban­
knot 1000 zł. I 

Finkelsztejn, k tó ry doskonale w i e 
dział, że banknotów 1000 złotowych v 
obiegu niema, natychmiast zawiadomi! 

policję i w rezultacie obu „kl i jentów* 
zatrzymano. 

Przeprowadzeni do urzędu śledczeg* 
przekazani zostali do dyspozycji komisa­
rza I I rejonu p, Szabraóskiego, k tó ry n? 
tychmiast podjął ścisłe dochodzenie. 

Aresztowani są to : Bolesław Kuła*-
kowsk i i Piotr Życiński. Obaj mieszkają 
w Warszawie. 

Są wszelkie dane, iż policja wpadnie 
obecnie na dalsze t ropy kradzieży — mi ­
mo, iż aresztowani twierdzą, że banknot 
otrzymali w Gdańsku. 

D E L E G A T POLSKI N A M I E D Z Y N A R O 
D O W Ą KONFERENCJE E M I G R A ­

CYJNĄ. 
Warszawski koresponden .Republ iki ' 

telefonuje: 
W tych dniach wpjeżdża do Rzymu 

p. Fr. Sokal, jako przewodniczący dele­
gacj i ' polskiej na międzynarodowa konie 
rencję emigracyjną. 

CO U C H W A L I Ł A R A D A MIN ISTRÓW 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 9 maja. 
Rada ministrów na posiedzeniu swym 

w dniu 9 bm. powzięła m. in . następujące 
uchwały: 

1) Projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzpli tej o wywłaszczeniu gruntów na za 
łożenie obozu lotniczego i na odbywanie 
popisów pod Lubl inem. 

2) Poruczając ministrowi skarbu opra 
cowanie ustawy, regulującej system nada 
wania koncesji, wypływających z prowa 
dzenia przez rząd monopoli państwowych 
oraz sprzedaży i wyszynku napojów alko 
bólowych. 

3) Projekt rozporządzenia prezydent* 
Rzpli tej o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych. 

$6 Gościnne w y s t ę p y nte 
mieckaej o p e r e t k i 

B ie lska 
O s t a t n i e 2 d n i ! 

1. 
grana po 100 ra z y z rzędu na wszystkich 

scenach europejskich 

operetka 
w 3-ch aktach. 

Muzyka 
I. Gilberta nap. 

.1. Jacobsona 
i Oestreleta. 

5° o 
- 2 ' - • 

•£ - — io 

ca 'K ta 

Sklep Ogrodniczy 
8 Dz ie lna 8 013-5 

Polecam Sz. Klijenteli codziennie świeże 
nowalje, warzywa, owoce, również 

przyjmuje przesadzanie kwiatów, 
dekoracje balkonów i t. p. 

Czyszczą ***** \ 
chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, artretyz-
mu, hemoroidów i uderzeń 

krwi do głowy 

REFORMACKIE 
Apteki KariHwski i Tnsiynski 

Warszawa, Trębacka 4. 
Żądać z ZaHonnihiem 

w apteka?)! I składach. 

pljjolkl — — 
ni. Zakonnik 

K a p e l u s z e , s u k n i e 

letnie „Alaison elegante". 

Piramowicza 9. 

do pisania 
do HtżiDii 

używane lub zepsute 
kupuje, zamienia, naprawia 

Spółka Handlowa 

WOJEWÓDZKI i LEŻOfl 
SienKiewicza 35, tel. 18-34. 

Ostrzeżenie l 
Ostrzega się przed nabyciem 

weksli wystawionych przez Ro­
niona Arbusa na zlecenie K. Ja­
nowskiego płatnych: 

dnia 2 czerwca 550 złotych 
» 2^ n 275 „ 
» 2^ „ 275 ' , 
Weksle te nieprawnie wyszły 

z mego posiadania do rąk p. I. 
Dudelczyka. Wszelkie zastrzeże­
nia uczynione, Przejazd N° 1, 
Roman Arbus. 3419 

w dobrym stanie 

fisharmonię 
Kotykiewicza 

wiolonczelę. 
Tamże jest do sprzedania: 

piesrasy 
Wólczańska 4 3 m. 6 

Na t ychmi as t 

DO WYNAJĘCIA 
na przedmieściu Łodzi (Szosa Konstan­
tynowska) wielkie pomieszczenie fabry-
cane nadaja.ee się na składy towarowe. 
Ot. sub .Natychmiast" do "administracji 

.Republiki*. 3413 

3 morgi 287 prętów kwadrato 
wych w Rudzie Pabjanick«ej za­
raz do sprzedania (obok placów 
Kindermana) wiadomość' w skła­
dzie papieru Wł . Rymkiewicza, 

Zachodnia 37 tel. 437 i 937. 

Pracownia i i i 
I B L U Z E K 

przyjmuje roboty w zakresie konfekcja 
damskiej i dziecinnej. Wykonanie so­
lidne i akuratne. Ceny dostępne. Przyj­
muje się również przeróbki jedw. I 
wein. jitmprów i swetrów podlu;; naj­
nowszych fasonów oraz roboty na kry­

tej maszynie. 
Maicnn iTArt Piotrkowska 82 
(ndiiUli llHll filja Południowa 28 

salonów}', ze statywem, 3-ma 
kasetami, objektywem. Vog-
tlandera oraz 2 lampy elek­

tryczne do s p r z e d a n i a . 
Wiadomość: ul. Kilińskiego 

Ns 141, fotografja A.B.C. 

bihhipiilkop^yL 

w sieni frontowej w domu przy 
ul. Piotrkowskiej 53. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wy* 
nagrodzeniem. Adr. Aleje 1 Maja 

Ws 4 m. 6. 3426 

oraz poprawia wszelkie brzydkie clia-
iakterv pisma w ciągu 15 lekcji. 

7. KOfiMDOWSb 7. 

Inteligentny 1 energiczny mężczyzna 
z kilkoletnią praktyką biurową, na kle-
rowniczem stanowisku 

POSZUKUJE 
P-O-S-A-D-T. 

Oferty sub. .Kierownik J. J." 

http://nadaja.ee
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„Repub l ika" jako pierwsza z pism co­
dziennych poruszyła zagadnienie obniże­
nia kosztów produkcj i , przyczem wycho­
dząc z praktycznych założeń przyjęła, iż 
można było osiąg, najwyższą wydajność 

dnia organizację tak, by przy najmniej 
szym nakładzie kosztów, pracy i czasu 
można osiągnąć najwyższą wydajność, 
Dotychczas bowiem grzeszy się u nas wie 
le w tej dziedzinie, gdzie zwłaszcza pra 
cą administracyjną uważa się u nas za 
podrzędną, przyczem część jej najważniej 
szą, buchalterie, pojmuje się jako zbędną, 
służącą prawie formalnym ty lko jeszcze 
celem, I w rzeczy samej prowadzona 
jest ona we większości f i rm łódzkich w 
sposób pochłaniający nadaremnie i bez­
celowo ogrom pracy i pieniędzy, a to 
wskutek tego, iż zachowano w niej wszy 
stkie przestarzałe, niepraktyczne meto­
dy pracy. Gdyby wydział koresponden­
cyjny chciał wszystkie wysyłane prze­
zeń listy jeszcze raz przepisać, aby móc 
dla siebie zachować ich kopję, to podob­
nej śmiesznej rozrzutności pracy nie moż-
naby przecie było tolerować, Tymcza­
sem w księgowości łódzkiej zachowano 
dotychczas jednak tę bezsensowną meto­
dę przepisywania czy też przenoszenia 
pozycji z jednej księgi do drugiej ,lub też 
z rub ryk i , do rubryk i i tp, I właśnie głów­
nie skutkiem tego zbytecznego przepisy­
wania utrzymuje się w łódzkich przedsię­
biorstwach całe szeregi buchalterów, sta­
le zajętych w znacznej mierze wykony­
waniem zbędnej roboty, jak: przenosze­
nia kolekcjonowania, wyszukiwania błę­
dów, sporządzania próbnych bilansów i 
wyciągów. Natomiast najważniejsze za­
gadnienia określenia kosztów fabrykacj i 
przy pomocy stosowanych w Łodzi syste 
mów księgowości, okazuje się jako rzecz 
niemożliwa. 

Nowoczesny duch organizacji będący 
wrogiem wszelkiej nieprodukcyjnej pracy 
sprowadził metody . księgowania, dzięki 
k tóremu przy minimum pracy i kosztów, 
można osiągnąć najwyższy cel księgowo­
ści przemysłowej — dokłStdną kalkulację 
produkcj i . 

N i k t zaprzeczyć tem nie może, iż za 
k ład przemysłowy pracujący bez księgo 
wej ko t ro l i produkcj i znajduje się w po 
dobnie niezdrowem położeniu, jak pań 
stwo gospodarujące się bez budżetu. Pod 
czas gdy kupiec sprzedający swój towar 
wie z jakich pozycji kosztów, wydatków 
i zarobków składa się cena sprzedawa­
nego przezeń towaru, wy twórcy się zdaje 
ty lko, że zna je również, biorąc za pod 
•tawę nieskontrolowaną techniczną ka l ­
kulację, za rzeczywiście wyłożone kosz 
ty. Jednak w interesie uzyskania najniż­
szych kosztów produkcj i winien przemy 
słowiec bezwarunkowo znać wszechstron 
nie ostateczną cenę własną swego wy 
robu. 

Właściwe obliczenie kosztów fabry 
katu daje przemysłowcowi możliwość: 

1) ustalenia gatunków wyrobów przy­
noszących zysk, dzięki czemu forsować 
może produkcję ich a zaniechać nato 
miast wyrób tych, które przynoszą straty 

2) przekonania się, czy przypadkiem 
nie można niektórych półproduktów ta­
nie] nabyć, aniżeli samemu się je produ­
kuje, • 

3) objęcia inwentarzem zapasów to­
warów i pół fabrykatów w i ch rzeczywi­
stej wartości ; 

4) unikania bilansów pozornych i wy­
kazania tym sposobem w księgach, rze­
czywistej wysokości kapi ta łu i zysku; 

5) utrzymania we wszystkich dziedzi­
cach przedsiębiorstwa nadzoru gospodar-

Dzięki więc właściwemu i ekonomi, 
cznie przeprowadzonemu obliczeniu ko­
sztów, postępującemu równolegle z pro 
dukcją, fabrykant jest w możności o wiele 
pewniej i spokojniej sterować, pośród na 
walnie dzisiejszych ciężkich stosunków 
gospodarczych, aniżeli konkurencja jego 
która nie pracuje według tych metod. 

Jednocześnie z wprowadzeniem no 
woczesnej techniki rachunkowości, za 
oszczędzającej pieniądz i pracę, należa­
łoby przeprowadzić wewnętrzną reorga 
nizację pracy fabrycznej. Reorganizację 
naj łatwiej osiągnąć można przy pomocy 
organizatora zawodowego. 

Za granicą dokładnie wiadomo, że 
wewnętrzna organizacja, planowa praca 
i szczegółowa kalkulacja same się opła­
cają. Istniejący w Niemczech „Aus-
schuss fuer wirtschaftl iche Fert igung" w 
specjalnej odezwie kładzie szczególny 
nacisk na niezbędność dokładnej ka lku 
lacji przemysłowej. W Ameryce istnie 
je Narodowe Zjednoczenie Specjalistów 
Obliczania Kosjztów (National Associa-
t ion of Cost Accountants), k tóre może 
się poszczycić tem, iż na zagadnienia 
trudne i dla niewtajenmiczoncyh prawie 
nierozwiązalne udzieli ło prostych i do­
kładnych odpowiedzi. 

Tak więc czynność obliczania kosz 
tów spełni racjonalna księgowość, k tóra 
umożliwia przeprowadzenie możliwie 

ścisłej kontro l i , przy nakładzie możli 
wie niskich kosztów i małej pracy. Przez 
to staje się ona owym ważnym czynni­
kiem zysku, któ-ego don !o?łcść t znaczę 
nie rośnie w miarę wielkości znajdują 
cych się w przedsiębiorstwie kapi ta łów 
własnych i obcych. 

Bez dokładnego obl iczcni i kosztów 
produkcji wszelkie ceny wyrobów, pół­
fabrykatów, majątku i zarobku będą za 
wsze ty lko oszacowaniem bez gwaran­
cji za jego prawdziwość. Dotychczas 
Łódź dzięki przyzwyczajeniu zwykła za-
dawalniać się ty lko formalnie zgadzają­
cym się w obr-ichuku biSnsem, którego 
koszty zestawienia nie pozostawały w 
żadnym stosunku z jego doskonałością. 

Skoro błędy te zostaną usunięte r. 
chwilą, gdy zaprowadzona zostanie no­
woczesna metoda organizacji, wtedy 
dzięki niej osiągnięta zostanie możli­
wość prostego i dokładnego obliczania 
rzeczywistych kosztów. Tem samem 
bilans pozorny stanie się rzeczywistym, 
a księgowość stanie na wysokości za­
dania, więc zostanie nieomylną sędzi-
nią przyszłości, nieodzowną przewodnicz 
ką teraźniejszości i niezawodną dorad­
czynią stosowania racjonalnej tak tyk i 
na przyszłość, 

Paweł K in . 

B A N K L U D O W Y P Ł A C I . 

Warszawski koresponden .Republiki ' 
telefonuje: 

Komunikują nam,iż zamieszczone w 
prasie chjeńskiej wiadomości o zachwia­
niu się Banku Ludowego^ pozbawione są 
wszelkich podstaw. Bank ten jak i jego 
wszystkie oddziały nie odmówi ły i nie 
odmawiają wypłat i żadnych trudności 
interesantom nie stawiają. 

Z powodu wyjazdu 
do odstąpienia ume­
blowanie dwóch po­

koi z kuchnią. 
Wiadomość: Cegielniana 64. 

34o6 ZALBERG. 

Rynek bawełniany w Niemczech. 
Brak dewiz zagranicznych powodem drożyzny mater­

iałów włókienniczych. 
Berl in, w maju. 

W ostatnich czterech tygodniach sytu 
acja na rynku bawełnianym ogromnie się 
naprężyła. Ceny surowca znacznie zwyż 
ko wały. 

Podczas, gdy 27 marca w Nowym Yor 
ku płacono 26,80 centów, dnia 2 maja 
płacono już 30,15 centów. Jest to więc 
zwyżka 13 p roc , k tóra nie pozostała bez 
wp ł ywu na ceny nici oraz przędzę. Prze 
dzalnie oraz tkalnie podwyższyły ceny 
swych wyrobów i do tej pory daje się 
odczuwać ogromny brak materjałów. 

Tkaln ie niemieckie sprzedały swą pro 
dukcję do końca sierpnia po bardzo do 
brych cenach, za gotówkę w walutach za 
granicznych. 

Obecnie, jednak sytuacja na rynku to, 
warów włókienniczych się zmieniła. W ie 
lu hur towników z powodu braku gotów 
k i nie może wywiązać się ze swych zobo 
wiązań. Można nawet zanotować ban­
kructwa k i l ku pomniejszych f i rm ber-
' ińskich. 

Z wie lk im sceptyzmem sfery przemy­
słowe zapatrują się w przyszłość wie lu 
kupców niemieckich którzy podczas spad 
ku franka francusk. zawarl i tranzakcje 
w Alzacj i , co przyczyni ło im bardzo wie 
le strat. 

Najgorzej jednak wp ływa na handel 

bawełniany problem dewiz. Sprawą zao 
patrzenia przemysłu w dewizy zagranicz 
ne ma się w najbliższym czasie zająć 
rada gospodarcza, k tóra swe wnioski 
prześle ministrowi skarbu. 

Nieuregulowanie tej kwest j i grozi za­
hamowaniem produkcj i przemysłu nie­
mieckiego, k tóra znajduje się obecnie w 
rozkwicie. Importerzy bawełny, jak rów­
nież przędzalnie żądają zapłaty w cze­
kach na New York . 

Tkaln ię nie mogą w Niemczech nabyć 
odpowiedniej i lości dewiz i dlatego sprze 
dają swe towary zagranicą po znacznie 
niższych cenach. 

Przemysłowcy biorą za towar również 
mark i rentowe, ale za które zakupują na 
ryzyko kl i jenta dewizy zagraniczne. 

Kupcy nie mogą skontrolować oczy« 
wiście czy dewizy te zakupione zostały 
na legalnej czy też na czarnej giełdzie i 
częstokroć zgadzają się na nadmierne 
kursy walut. 

Z powyższego wyn ika jasno, że skut­
kiem takiego stanu rzeczy towary w łó ­
kiennicze w Niemczech są droższe, niż 
w rzeczywistości kosztować powinny. 

Sfery przemysłowe rozpoczęły obec­
nie kampanję celem uregulowania spra­
wy zaopatrzenia w dewizy zagraniczne 
przemysłu włókienniczego. W . R. 

Wiadomości gospodarcze. 
W P Ł Y W P O D A T K U M A J Ą T K O W E G O 
PRZEKROCZYŁ STO M I L J O N Ó W ZŁO 

T Y C H . 

Warszawski korespondent .Republ ik i ' 
telefonuje: 

Sporządzony na dzień 3 maja r. b. wy 
kaz wp ływów do kas skarbowych na po­
czet podatku majątkowego daje w ogól­
nej sumie 100,323.725 złotych, z czego 
2,020.612 wpłynęło w ciągu ostatniego ty ­
godnia od dnia 26 kwietn ia do dnia 3 ma­
ja r. b. 
• W ten sposób wp ł yw na poczet podat 

ku majątkowego w ciągu pierwszych 4-ch 
miesięcy roku przekroczył 100 mil jonów 
złotych. Na następne 8 miesięcy r. b. po­
zostaje do ściągnięcia 233.000.000 złotych 

K T O MOŻE BYĆ A K C J O N A R J U S Z E M 
„ S K A R B O F E R M U " . 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 9 maja. 
Minister przemysłu i handlu nadesłał 

obszerną odpowiedź na interpelację po­
sła Rozmaryna w sprawie rzekomego na 
ruszenia konstytucj i brzmieniem par. 5 
statutu spółki akcyjnej „Skarbofermu". 
Interpelanci stwierdzają, iż pozbycie się 

akcji dopuszczalne jest ty lko na rzecz o-
sób narodowości polskiej lub francuskiej 
co byłoby naruszeniem prawa innych oby 
watel i polskich, nie należących do naro­
dowości polskiej, a zagwarantowanego 
im przez konstytucję. 

W odpowiedzi p. minister przemysłu 
i handlu wyjaśnił, iż przepis tego para­
grafu należy rozumieć w ten sposób, iż 
akcje mogą być odstępowane ty lko oby­
watelom polskim lub francuskim, wy łą­
czając osoby innej przynależności pań T 

stwowej, a temsamem obejmując wszyst 
k ich obywatel i polskich. 

W Y M I A N A Z N A C Z K Ó W POCZTO 
W Y C H S T A R Y C H N A N O W E . 

Polska Agencja Telegraficzne. 

Warszawa, 9 maja. 
Generalna dyrekcja poczt i telegra­

fów przedłużyła termin wymiany znacz­
ków pocztowych w walucie markowej na 
znaczki w walucie złotowej do końca 
maja 1924 r. z zastrzeżeniem, że od dnia 
15 b. m. urzędy pocztowe wymieniać bę­
dą znaczki w ilości 10 sztuk conajmniej, 
a od 16 maja do końca miesiąca także po 
niżej 10 sztuk łącznej wartości jednego 
grosza. 

5,180 

GIEŁDY. 
G I E Ł D A U R Z Ę D O W A 

G O T Ó W K A 
Dolai 5,185 

frank franc. 30,95 

CZEKI , 
Belgja 25,40 
Holandja 194 
Londyn 22,65 — 22,50 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 l 4 -
Paryż 30,95 — 30,94 
Praga 15,27 i pół 
Szwajcarja 92.20 
Wiedeń 7,32 i jedna czwarte 
Włochy 23.15 
Sztokholm 137.10 
Pożyczka 8-io proc. 8—8.10-8 
Mi l jonówka 0.50 
Bony złote 0.75 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R S Z A W 
SKA. 

Warszawa, 9 maja. 
Dolar 5,19 

Tendencja dla walut i akcj i nieco moc 
niejsza. 

Cegielski 0,95 
Zieleniewski 12,25 
Parowozy 0,60 
Nafta 0,80 
Nobel 3 
Chodorów 5 i pó ł 

Przem. Lw . 0,60 
B. Sp. Zar. 6 
B. dla H. i P. 1,75 
Starachowice 4,20 
Rudzki 2,50 
Li lpop 1,10 
Węgiel (20) 7,50—7,75 
Ostrowiec 12 
B. Handlowy 9,25—0 
Ki jewski 0,60 
Modrzejów 12 
Cukier 5 i pół 
F i r le j 1 
Łazy 0,30 
Haberbusch 7 i pół 
Borkowscy 2,25 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 9 maja. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
• 00 bil jonów marek niemieckich 13! 

121, 131, 779 
' 100 złotych polskich 110,47 — 111,03 

Dolar amerykański 570.32—573,13 
Na Warszawę 109,35 — 109,90 

Zurych, 9 maja. 
Notowania końców" 
N. York 563 
Londyn 2458 
Paryż 33,60 
Medjolan 25,05 
Wiedeń 0,0079 i jedna <.•-warta 



Str. >0. R E P U B L I K A 

SZAKim, P i o t r k o w s k a 1 8 . 
Z a p i s y kandydatów na r. szk. 1924-25 

trwają 
informacji udziela Kancelarią gimnazjum codziennie 
od 10—1. Tamże do nabycia programy. Din 
zdolnych absolwentów szkół powszechnych znaczne 

ulgi w opłacie szkolnej. 3270-2 

a 
•** 
a 
fr 
Im 
a 
B 
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gładkiej — 
i di1? u ni owej 

P i e r w s z o r z ę d n e ź r ó d ł o 
różnych gatunków 

TryKotiny 
AdamaszKów i Satyny 

we wszelkich kolorach i deseniach 

A. Rabinowicz, Łódź 
2 1 . P i o t r k o w s k a 2 1 . 

sklep w podwórzu na lewo. 

najtańsze ceny fabryczne). JiSBi 

w Zarząd Tomaszowskie) Fabryk i Sukna 

„D. Bornstein" Sp.Akc. 
W Tomaszowie - Mazowieck im, 

ma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarju­
szów, że w dniu 4 czerwca 1924 r. o go­
dzinie 5 pp. odbędzie się Zwyczajne W a l 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszów w lo ­
kalu Zarządu sp. akc. w Tomaszowie 
Mazowieckim, przy u l . Warszawskiej 
nr. 8. 

P O R Z Ą D E K DZIENNY: 
1) Sprawozdanie Zarząuu i Komisj i 

Rewizyjnej za rok 1923. 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi­

lansu i podział zysków. 
3} Wybo ry na miejsce ustępujących 

członków Zarządu i Komisj i Rewizyjnej. 
Sprawa przewalutowania majątku 

Sp. Akc . 
5) Wolne wnioski . 

O i le Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie w pierwszym terminie nie będzie 
prawomocnem, niniejszym zwołuje się 
drugie, w myśl par. 38 statutu Sp. Akc . 
w tymże lokalu dn. 18 czerwca 1924 r. o 
godzinie 5 pp. z tymże samym porządr 
k iem obrad. Walne Zgromadzenie w dru 
gim terminie uważane będzie za prawo­
mocne bez względu na liczbę akcj i , re­
prezentowanych przez akcjonarjuszów 
lub ich pełnomocników, uczestniczą­
cych w tera Zgromadzeniu 1—3405 

' • w o M i ł o ś n i k ó w M u z y k i , T r a u g u t t a 1 
D z i ś , w s o b o t ę , d. 10-go maja o godz. 8 .16 wlecz. 

Zygmunt Lewartowicz 
wygłosi o d c z y t pod tyt.: 

T r e ś ć : Tragiczny wypadek. 
Ojciec zwierzę. 
Uwiedz iona narzeczom,. 
Lekarz w opałach, 
nauczyc ie l czy uwodz ic ie l? 
Wn iosk i . 

Dr. m e d . 

Cegie ln iana 4 3 . 
Choroby skórne, wo 
nerytme i rnorzonlciows 
Leczenie sztuczne 

słońcem wy/.yno-
wym. Przyjmuje 
. od od 5—8 

Dr . m e d . 

Bilety sprzedaje kasa T-wa Miłośników Muzyki—Traugutta 1 
( codziennie od godz. 6-ej wiecz. • 334-*-2 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet RiJntgena 
i śwfaffo-ltczniczy 

iLPIotifcowska 144 
rdfj Ewanglellcklej 
Oodłlny przv|cci». 8—2 
6—8 Dla pan 5—6 

l i 

poszukuje po­
sady asystent­
ki w Lodzi 
ewentualnie na 

wyjazd. 
Oferty sub. 
.CHĘTNA" 

3 pokojowe miesz­
KANIE z wszelkie-

ml wygodami w 
centrum do odstą­
pienia. Oferty pod 

M. M.* do admin. 
3423 

ZARZĄD 
Zacbołinleso Towarzystwa dla M i n i Przemyśla 

Spółka Akcyjna 
zawiadamia, że p. Adolf Ingstcr 
od dnia 5 maja 1924 r. prze­

stał pełnić swoje czynności w Zachodnim 
Towarzystw ie dla Handlu i Przemysłu, Od-

— dział w Łodzi. — 

Z dniem wskazanym wygasło prawo 
p. Adolfa Ingstera do podpisywania za Od­
dział w Łodzi Zachodniego Towarzystwa 
dla Handlu i Przemysłu, Sp. Akc. 414 

Dr. m e d . 

ba I f J I I IM VII I 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i nioczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Itontgena. 

Zawadzka te 1. 
Telefon Nr. 25-38 

f r iy jmuje od M — 1 
i od 6—8 

Dla - . 11 od 4—5. 
oddzielna poczekalni! 

Komisja Likwidacyjna 

uwiadamia, że na mocy uchwały Ogólnego zebrania Człon­
ków odbytego dnia 30.-4. 24 r. przystępuje do likwidacji 
Kasy, zgodnie z artykułami od 76 — 84 ustawy o Spół­
dzielniach z dn. 29.-10. 20 r. Zw. Ustaw te 111 par 788 
przeto wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich 
pretensji do wyżej wymienionej Kasy ha Imię Członka 
Komisji Likwidacyjnej p. Józefa Jakubowicza, Ul. Konstanty­
nowska te 72 od 2—4 w poł. 3416—3 

PIĘKNOŚĆ 
uzyska się 
przy użyciu 

KREMU Q U O . 

Z a r z ą d T o w a r z y s t w a w y r o b ó w w ł ó k i e n n i c z y c h 

„I. M. PILICER", Sp. AKc. w Łodzi 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 1 czerwca 1924 r. 
o g. 10 rano odbędzie się w lokalu Zarządu, przy ul . Zawadz­
kiej 16 doroczne 

W A L N E 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór Przewodniczącego. 
2) Spawozdanie Zaządu i Komisji Rewizyjnej za rok 

1923. 
3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków i strat i po­

dział zysku za 1923 rok. 
4) Zatwierdzenie budżetu wydatków na rok 1924. 
5) Wybór ustępującego Członka Zarządu i Komisj i Re­

wizyjnej. 
6) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów. 
PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć ildział w zebra­

niu, zechcą na 7 dni przed zebraniem złożyć akcje swoje lub 
zaświadczenia w Zarządzie Spółki. 

W razie niedojścia Zebrania do skutku w terminie wyżej 
oznaczonym* następne Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
dniu 15 czerwca 1924 r. o g. 10 rano w tymże lokalu i bę­
dzie prawomocne bez wzglądu ria ilość reprezentowanych akcji. 

OGŁOSZENIA 
do pism zamiejscowych i miejscowych oraz do wy­
dawnictw urzędowych (Monitor Polski i Dzienniki 
Urzędowe) przyjmuje na warunkach redakcyjnych 

P o l s k a Agenc ja T e l e g r a f i c z n a 
O d d z i a ł Ł ó d z k i 

K o n s t a n t y n o w s k a Na 2 0 , te ! . 111 1 1 5 - 2 4 . 

Wydział ogłoszeń czynny od 8 do 15-ej. 3398 

Dr. m e d . 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178 

Sprzedajemy na 
najdogodniejszych 

warunkach. 
302-5 

R o z m a i t e . 
laglnął piesek ,spic 
L biały, wabi się 
.Bobka" prosi sł 
o odprowadzenie 

takowego na ulicę 
Piotrkowska, te 73 
do Patrikejeff z a 
solidnem wynagro­
dzeniem. 

P. I 

i i w k p nomów w l e t l i n 
z z a p e w n i o n e m l d o c h o d a m i rj&EJUlDJe 

F-a Treuhand 
Handelsgesellschaft 

Berlin N. W. 7. 
Dorothenstr. 19. 

0 , rs o + ̂ • w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa /""N — . I - . ~ ^ , r\*-y *« • 
ir r C n U n i c r a l B . tnk. 6,500,000 miesięcznle.Z-agrankąmk. 12,000,000 W y i U b Z c l l l d . „^20000 »• vi"um<»mtiiiw'im •»« "a «oiit> >.«r«e*ynoweU««iubin Pb~t«McU> mk" to ooo.ooa 
, miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. . . . . : acnwe w zip. obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. Za wiersz wysbkoScl 1 milimetr*: W tek»o« 
1 G "* _ Su t r . Nadesłane i Nekioluei OO £r. Zwyczajne 20 gr, Z*er *n . o 100 oroc. droic|. Za tcrminowv druk o j l o i t i i i adirtinlslr. nie ODNJ.viid« 

­ . • Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,009. Najmniejsze ogłoszenie 759.003 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Przyj 

mujeod 8—10 i pól 
1—2 I od 4 — 8 

I . 

Dr. m e d . 

A k u s z e r j a 
S chor. k o b i e c e . 
D z i e l n a 6 . 

T E L E F O N 1­64. 
Przyjmuje od 4—5 

263­10 

Dr. m e d . 

Choroby wewnętrz 
ne i dzieci 

przeprowadził się na 

ul. tt.-Ceglelnlaną 31 
przyjmuje od 5—7. 

LOKAL wraz zfron-
towem sklepem 

ogółem 150 mtr. kw. 
do wynajęcia zaraz. 
Lokal na wykończę 

niu. Telefon na-
miejscu. ul. Brze 
zińska 65. 410—7 

•} POKOJE, kuchnii 
L słoneczne front 
wygody, zaraz do 
odstąpienia. Wiado­
mość w jOgniwie" 
Sienkiewicza 67. 

347f 
- . . 1 , i 

poszukuje 
L ó d z k . Tow. 
D ie). Chorych, 

57. 
Reflektanci raczą 

składać oferty 
tamże. 3396 

Nauka I wychów 

Buchalterji, kores­
pondencji, stena 

grafji, pisanie na 
maszynie uczy szyb 
ko Lubiński, Piotr­
kowska 79. 

Samotny 
In te l igentny 

młody mężczyzna 
osiadły na stałe w 

Łodzi, w braku 
znajomości pragnie 

tą drogą 'yoin&i 
przystojną i miłą 
pannę, rozwódkę, 

lub wdówkę żywe­
go temperamentu 

w celach towarzy­
skich. Ładna pol­

szczyzna pożądana, 
lecz nie konieczna. 
Oferty wraz z foto­
grafami do admin 

.Republiki" pód 
Samotny'. 

Dyskrecja 1 ew 
zwrot fotografl 
na jświec ie j 

zapewniona. 

Student Uniwersy­
tetu Jagiellońskie 

go przyspasabia 
absolwentów szkoły 

powszechnej do 
szkoły średniej vi 
ciągu dwóch mie­

sięcy. Warunki 
przystępue. Ofertj 
sub. .Absolwent*. 

3408 

W 25 lekcjach wy­
ucza absolwent 

akademji handlo­
wej (student pollt.) 
cały zakres nauk 

handlowych. Bu-
chalterję uczy me­
todą nowoczesną,— 

ułatwioną. Ceny 
niskie. Uczy rów. 
nieź z zakresu gim­
nazjum. Wiadomość 
Ogrodowa 20, u gos 
podarza. 4o92 

• U l 
p r ó b n e j h 

Kupno i s p r z e d . 

Maszyny do pisa­
nia i liczenia no 

we i używane po­
leca Sp. Handlowa 
Wojewódzki I Le-
żon Sienkiewicza 

te 35. tel. 18-34. 

Dr . m e d . 

IASZYNY do szy­
cia, długoletnia 

gwarancja, najdo­
godniejsi warunki 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska 69, po 
dworze. Telefon 824 

044—3 

Posady . 

Panna na posadzie 
(izraclitka) poszn 

kuje pokoju przy 
rodzinie od zaraz. 
Cena od umowy 
Oferty pod .Po­

sada*. 3197—3 

IŁODA energiczna 
osoba z długo­

letnią praktyką na 
polu wychowaw-

czem i pedagoglcz-
nem, poszukuje po­
sady jako zarządza­
jąca lub innej na 
wyjazd. Wladom, 
Łódi, Wschodnia 
42 „Eksport*. 3275 

telefon 28-83. 
Przyjmuje: i l - 1 2 

i 5 - 7 . 
310-3 

Plac 
(40x70 łok.) 

Konopnicka te 16 
(ul. na przeciw fabr. 
Buhlego) do sprze­
dania. Cena 3000 zł. 
Nowo-Targowa 4, 
frortt, III p. m. 8, 
między 2—4 pop. 

266—3 

Iaszynado pisania 
do sprzedania 

w dobrym stanie 
Piotrkowska te 87 
Balie. 3925—2 

Okazyjnie 2 kostjti-
my letnie tanio 

do sprzedania. Pi­
ramowicza 9 Majer 
czykowa. 3424—2 

W ILLA murowana 
4 morgi ziemi 

300 drzewek owo­
cowych, tanio do 
sprzedania. Wiado 
mość w .Ogniwie' 
Sienkiewicza 67: '• 

3408 

Pół ładnego 3-ch. 
piętrowego do 

mu z mieszkaniem 
3-ch pokojowem z 
wygodami bez dłu­
gów do sprzedania 
Zgłoszenia do adhi 

.Republiki" sub 
.Tanio". 69—3 

Poszukiwana panna 
do 4-ch miesię­

cznego dziecka na 
stałe do Tomaszowa 
Zgłoszenia osobiste 
ul. 6-go Sierpnia 32 
U piętro front mlesz 
kania 6. 3412—2 

Buchalterka - bllan-
sistka z czterolet 

nią praktyką poszu­
kuje posadę od za­
raz. Zgadza się ha 
wyjazd. Oferty sub. 

.Bilansistka* do 
adm. „Republiki* 

3333 

Zagubione dokameatf 

W ładysław Polak 
zagubił dowód 

osobisty wydany 
przez Komisarjat 

Rządu ha m. Łódź* 

Ida Hlnrówna i Ire-
I na Milikowska u-
czennlce klasy VH 
szkoły Hochsztaj-
nowej zgubiły raa-
tfykuły. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 ia wlersi mlllmetrowy(n* stronie 10 szpaltl. W TBKŚClfc: mk.18J.00J ta W j j p j M 
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